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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j *  s i ę :  w W arsiaw ie, w głównym  kaątorie Redakcji .
przy u licy  .MiotIow ej N r. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, | > / W  J p i ) p f \ Ą Q T Y  za dw a ra zy ’ dziew^ c koPlejeki za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. .
W księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcje w domu Olehinowej: w Moskwie, 1  .

w księgarni *). S. Solowiewa.

Kalendarz prawosławny.

W niedzielę, 96 maj* (7 czerwca), — łw. Karpa ap.
W poniedziałok, 2 7 maja (8 czerwca), *w. Feraponta mucz. 
We wtorek, 28 maja (9 czerwca), —  4w. Nikity.

Spostrzeżenia metsioologiczne
doslHrrianp pr*« obtorwamrjein wąmawskie.

Dnia 24 Maja (5  Czerwca) 1874 roku.
Ciśnienie po- | Temper, pow.j j
wietrza spro- j podług Celeju-1 Wilgoć %  | wiatrn.
wadzone do Ow! saa.

m-ońco rrac ł. o god*. 3 min. 4 3 ,  zaoh. o g’twli. 8 min. 14.

7 56,4 
756 2 
7 54.9

+  18.8 
-j- 21.0
+  18.4

91
65
79

pół.-zaohodni. 
pól. zachodni, 
spokojnie.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W niedzielę, 2 6 maja (7 czerwca), — św. Roberta opata.
W poniedziałek, 2 7 maja (8 czerwca), św. Medarda bisk. 
We wtorek, 28 m aja(9  czerwca), -  św. Pryma i Felic.

W ysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8.

7 -

DZIAŁ URZĘDOWY czerwca 1873 roku strącaniu z płacy, w skutku tego 
v __  ^   | przy mianowaniu takich osób na posady etatowe strą-

* W Komitecie Ministrów roztrząsany byl memo- ;
rjał Ministra Dobr Rządowych z 16 marca (z Czas. j> ^  * Stosownie do tego osoby za-
Oddz. do urządz. włość, rząd.) o puszczaniu w dzierza- j liozone j ^ d ó w  Gubernjalnych bez płacy, lub z 
Wę bez licytacji Towarzystwom kolei zelaznych grun- | «JR według uznania władzy, przy mianotvaniu ich na 
tów skarbowych do wydobywania matorjałow budow la-, ^  e(ato^ e ńiższe, równe lub wyższe w porówna-

7 Roztrząsnąwszy to .przedstaw ienie^ j g a V s t ^ n f ^ V p ^ y ^  zwadzie punktu 9 art. 1
przytoczone przez sekretarza stanu \ \  g ^ /  | prawa z 9 czerwca 1873 roku, to jest w ciągu pier-
o konieczności rozszerzenia, w celach pożytku la ska , , trzech miesięcy po mianowaniu na posadę eta-
bu, nadanych obecnie Ministrowi Dóbr Rządowych praw wszyon trzewi unos ę y 1 , . , J , r _ L , ._A_
W przedmiocie wypuszczania Towarzystwom kolei żela­
znych gruntów skarbowych dla wydobywania materją- 
łów do budowy i konserwacji dróg szynowych, K om i­
tet uchwalił: nadać Ministrowi D óbr Rządowych prawo 
Wypuszczania Towarzystwom kolei żelaznych w dzierża­
wę bez licytacji niewielkich przestrzeni gruntów skarbo­
wych, w jednetn miejscu, nie więcej nad 25 dies., na ter­
min do 24 lat, właściwie dla wydobywania piasku, kamie­
ni, żwiru i innych materjałów do budowy i konserwacji
d r ó g  szynow ych , za op ła tą , ja k ą  M in iste r D ró g  om uni a
cjiuzna za korzystną, ale nie inaczej jak  za zatwierdze­
niem za każdym razem Ministra, z warunkiem, zeby w 
Wypadkach, jeżeli niezbędny dla ponnenionej potrzeby 
grunt będzie znajdował się w dzierżawie, dzierżawca 
był wynagrodzony przez właściwe Towarzystwo kolei 
żelaznej za dobrowolnem z nim porozumieniem, nieza­
wiśle od wydziału Dóbr Rządowych.

Najjaśniejszy Pan, 19 kwietnia r. b., uchwałę K om i­
tetu Ministrów Najwyżej zatwierdzić raczył.

* Najjaśniejszy Pan, na nujpoddańniejaze przedstaw ienie M i­
nistra Spraw W ewnętrznych, N aj miłości wiej raczył, 2 m aja r. b ., 
mianować gubernatora  sam arskiego, rzeczywistego radcę stanu 
Klimowa— kawalerem  orderu ś w. S t a n i s ł a w a  1 - e j  k l a s y .

Okólnik Ministra Finansów do ł ib  Skarbowych i 
Rządów Obwodowych.

(J5 maja 1874 roku, Nr. 1199). y
O zastosoioańiu Najwyżej zatwierdzonej 9 czerwca fd 7 3  r.

Uchwały Rady Pazistwa o opłacie przy powiększeniu płacy.
Przy stosowaniu Najwyżej zatwierdzonej 9 czerwca 

1873 r. uchwały Rady Państwa o opłacie od płacy 
przy jej powiększeniu i przy wstąpieniu do służby rzą­
dowej podjęte były następujące kwestje:

1. Czy należy dokonywać strącanie z płacy urzę­
dników' policji, czasowo zaliczonych do Rządu Guber- 
ńjalnego, przy mianowaniu ich na nowo na posady, 
równe lub niższe w porównaniu z temi, jakie zajmo­
wali przed zaliczeniem. t,

2. Czy podlegają strąceniu pieniądze na usługę, wy7 
piacnne oficerom Astrachańskiego wojska kozackiego,
W zamian otrzymania drabanta.

Po zestawieniu pomienionych kwestij z prawem z 9 
czerwca 1873 roku o opłacie przy powiększeniu płacy 
osób będących w służbie rządowej i przy wstąpieniu 
do służby, kwestje te, .po porozumieniu się mPjem z 
Kontrolerem Państwa, rozstrzygnięte zostały w nastę­
pujący sposób: , . . ■ ,

i .  Osoby zaliczone do rozmaitych władz, jako me- 
zajmujące posad etatowych z przywiązaną do nich stałą 
płacą, nić podlegają ustanowionemu przez prawo z

Marji Ludwice Meybaum i H elenie Pągowskiej, — z praw em  . 
uczenia: katechizm u wyznania rzym sko-katolickiego, początków 
języków polskiego i ruskiego, ary tm etyki, jeogrufji i kaligraf)i, a 
dwóm ostatnim  i języka niem ieckiego; Zofji-Genowefie Jakowi- 
ckiej i Ewie Jagiełło— z prawem  uczenia katechizm u, początków 
języków ruskiego i polskiego, arytm etyki i kaiigrafji; E u g en ji.Ju -  
lji Adamskiej, Teodozji-A nnie Macdonald i Paulinie Rutkow-

rr . i v - v  r ~  .............  . , , . , : 1
tową powinna być ściągana od nich do skarbu jedna
trzecia część przywiązanej do posady płacy.

2. Ponięważ stosownie do punktu 5 rozkazu do 
wydziału W ojny z 1868 r. Nr. 242, wynagrodzenie 
pieniężne wypłaca się zamiast usługi stopniom A stra­
chańskiego wojska kozackiego tylko w służbie w gra­
nicach wojska i stąpnie te przechodząc do służby ze­
wnętrznej otrzymują drabanta, przeto ponnenione tvy- 
nngrodzenie pieniężne, jako czasowe, nie powinno po­
dlegać strącaniu, ustanowionemu przez prawo z 9 czer­
wca 1873 roku. • tu

O powyższem zawiadamiam Izby Skarbowe i Rzą­
dy Obtvodowe do stosowania się.

* W rozkazie do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko­
wego, z 15 maja r. b., je s t zamieszczone: Przez Najwyższy ro z ­
każ z 17 kw ietn ia r. b., dowódca 1-ej brygady 8 -ej dywizji 
gw ardji i L itewskiego pu łku lejb-gw ardji, jen e ru l-m a jo r Orszaku 
Je g o  Cesarskiej Mości baron Korf, mianowany został dowodzą­
cym 11-ą dywizją piechoty. Jen era ł-m ajo r baron Korf, dowodząc 
Litewskim  pułkiem  lójb-gw ardji od 30 sierpnia 18 6 9  roku, oso­
bistym  przykładem , roztropną i energiczną działalnością doprowa­
dził powierzony mu oddział do wzorowego pod każdym względem 
stanu i wiele przyczynił się do rozwoju i utrw alenia w gronre o- 
ficerów pułku w ykształcenia wojskowego. Niezależnie od bezpo­
średnich swych obowiązków służbowych, baron K orf b ra ł zawszo 
gorący udział w sprawach ochrony M ikołajewskiej dla dzieci żoł­
nierskich w W arszawie, k tó rej w ostatnim  czasie byt prezesem . 
Rozstając się obecnie z jenerał-m ajo rem  baronem  Korfem , nwa- 
żam za m iłą dla siebie powinność wynurzyć mu zupełne moje 
podziękowanie za jego  prace, gorliwość i zamiłowanie sprawy.

Podpisano: Dowodzący wojskłimi, 
jen e rał-ad ju tan t KotzĆbue.

W  okólniku Warszawskiego okręgu naukowego za ma­
rzec, zamieszczone je s t:

W ciągu lutego 18 7 4 roku  wydane zostały świadectwa: 
a) na nauczycieli i nauczycielki pryw atne, z prawem  uczenia 

w domach prywatnych i zakładach naukowych prywatnych:
Byłym nauczycielom kieleckiego gim nazjum  męzkiego: radcy 

dworu H ipolitowi Święcickiemu—na prawo uczenia nauk fizycz- 
no-m atem atycznych i jeo g rafji i Janow i Aspisom—W yka n ie­
mieckiego; profesorowi kieleckiego djecezjrlnego sem m arjum  rzym ­
sko-katolickiego, m agistrowi teologji, księdzu Pawłowi baicickie- 
m u  _  na prawo uczenia re lig ji wyznania rzym sko-katolickiego; 
W andzie-Anieli Grendyszyńskiej, G abrjeli-A ntonim e Przepał 
kowskiej, M arji E lżbiecie Kolberg, M arjannie Wężyk, M arji- 
Annie Raum, M arji-Jadw idze Rutkowskiej, Oldze Gawryłow, 
N atalji Roźdestweńskiej i Annie Libreclit—ma nauczycielki p ry ­
watne, ostatniej z praw em  uczenia arytm etyki, 

b) aa  nauczycielki elem entarne:
Am ąlji-M arji-A nieli Nauwczyńskuj, H eleuie-A nm e Ateńskiej, 

■ B B B B ! ___  — BP

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Rezultat kwesty w ielkotygodniow ej przy Grobie 

Zbawiciela i koncertu w wielkim teatrze był następu­
jący: kwesta przy Grobie Zbawiciela przyniosła 2,197 
rub. 54*/2 kop., koncert 1,060 rub. 58 kop., wpłynęłp

- - . nie ut 'ow . z a m k n ię c iu  r a c h u n k ó w  z a  p o ś r e d n ic tw e m  dam, któ-
sk /g  — ■ z prawem  uczenia katechizm u wyznania rzym sko-katoli- J 1 e 1 , . .
ckiego, początków j ę z y k ó w  ruskiego, polskiego i franouzkiego, . re k w e s to w a ły  w  wielką s o b o tę  W kościele SW. A n -  
arytm etyki i kaiigrafji, a oprócz tego dwóm ostatnim  i jeo g ra łji. d r z e j a  3 r u b . ;  r a z e m  3,261 r u b .  kop. tej su-

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WI4FIOSOŚC1 KRAJOWE,

my wydano jako wynagrodzenie dyrekcji teatrów za o- 
] palenie i oświetlenie teatru podczas koncertu 75 rub., 
: złożono w Banku Polskim obowiązkową lj3 część ogól- 

________  _________  , nego dochodu z kwesty po kościołach na korzyść tych
* W 1872 r. W gubernji siedleckiej było 153 pożarów, że kościołów w kwocie 732 rub. 51 Va kop ,  razem 807 

Najważniejszy z pożarów miał miejscó’ we wsi Serpeli- rub. 51 x/2 kop. Zatem jako czysty dochód na rzecz 
cach, w po\v. Konstantynowskim; powstał zaś skutkiem zakładów dobroczynnych pozostało 2,453 rub. 61 kop. 
podpalenia przez włościanina tejże wsi. - ............................i Tę ostatnię sumę warszawska rada miejska dobroezyn-

Włościanom w liczbie 53, którzy doznali strat przez . blicznej na pos;edzeniu 29 kwietnia (11 maja), 
ten pożar, opyocz przynależnego nn wynagrodzenia z; , . . .  ■ . , /
funduszu ubezpieczeń, udzielono bezwrotnie, z ro z - ! podzieliła w równych częściach, w następujący sposób: 
porządzenia byłego namiestnika w Królestwie Polskiem, 11) oddziałowi kobiet obłąkanych przy szpitalu Dzie- 
1,000 rubli. Z pomienionycli 153 tyypadków pożaru ; Jezus, na zbudowanie osobnego lokalu dla sza-

r ; r “ Ł n r r s »w s ^  *>, ~
ma zaś poniesionych przez mieszkańców strat, w spa- i szów domu przytułku starców św. Ducha i M arji Pan- 
łonem majątku ruchomym i nieruchomym, w przybli- : ny—613 rub. 41 kop.; 3) warszawskiemu szpitalowi dla 
żeniu obliczoną jest na 97,200 x-ubli. W ynagrodzenie j zjecj — rub- ąp kop.; 4) warszawskiemu Towa-

- 6 1 3  ' “ >>■ 4 1  k » P ;

rozporządzenia byłego namiestnika yv Królestwie Pol- j ne wsparcia już zostały wyasygnowane na korzyść po- 
skiem, a wynoszących w ogólnej sumie do 1,500 rubli, i wyżej wymienionych zakładów z przeznaczeniem na te 
Jodczas wydarzonych pożarów spalili się: 88-letiu ceje> jakich były urządzone kwesta i koncert, 

starzec i 4-letnie dziecko.
Podług pór roku, liczba pożarów rozkłada się w 

sposob następujący: w jesieni—46 wypadków; na wio­
snę—43, w lecie—87, w zimie 27.

Z powdatów najwięcej ucierpiał, skutkiem pożarów, 
Radiński, w którym na 27 pożarów spłonęło 171 do-

1 E L J E T O N .
N o’ teraz już chyba nikt w Warszawie nie może 

t a e t a ć  n i  zimno. Czerwiec widoczni, chce zreh.bi-
lilowcć .wego kalendarzowego poprzedmkn, gdyż od 
razu rozjaśni! horyzont i dopuści! rtońou przep.ekać 
czaszki swobodnie. I  olo, nn raz jeden, wszystkie roz . 
rywki wiosenne i wszystkie prezerwatywy^ etnie, we 
«zły w powszechne użycie. Ludzie zamożni i swo o 
dni, uciekają hurmem za rogatki miasta o etmc i, 
bliższych łub dalszych siedzib—a ci którzy pozostać tu 
•ńuszą, urządzają sobie poranne spacery, wieczorne w 
ogródkach posiedzenia i świąteczne „majówki w do 
datku. Pomimo wysokiej jeszcze wody na Wiśle i roz­
maitych uszkodzeń sprawionych przez powódź w dro­
bnych przedsiębierstwach nadrzecznych, letnie łazienki 
> kąpielowe galary, już zapraszają do siebie spragnio­
nych ochłodzenia warszawiaków. ^C u k ie rn ie  wyrabiają 
mnóstwo rozmaitych sorbetów, parasolki i wachlarze są 
na porządku d z ien n y m -a  krawcy i modniarki, nie mo­
gą nadążyć z przygotowaniem lekkich ubiorow, za kto-

jednak tak ciężko płacić przychodzi. Słowem, od 
dni kilku, W arszawa przybrała całkiem odmienną fizjo- 
gnobję a zwykłym rzeczy ludzkich torem, ci którzy! 
niedawno jeszcze tak zawzięcie piorunowali na zimno 
'Kiś znowu jęczą i wyrzekają na upał nieznośny.

Ze wszystkich tych lamentujących, najwięcej zaslu 
§ują na pożałowanie, najprzód, biedni rzemieślnicy,

* Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej, ma honor 
podać do publicznej wiadomości, że z ofiar które wpły­
nęły w ciągu ubiegłego miesiąca, to jest od dnia 

KadmsKi, w którym na f i  pożarów splonęto i i i  uo- * , . . . .. , n , a7/l
mów, przyczem straty zrządzone wynoszą sumę 38,060 . kwietnia (1 maja) do maja ( czerwca)
rubli. i roku, zasilona ubogich sprawdzonych przez siostry

Największa ilość pożarów—64, powstała skutkiem | miłosierdzia, w ogólnej kwocie rs. 498 kop. 12, którą
przyczyn niewiadomych. Regularnie uorganizowanych tQ biuro rozdato pomiędzy 161 rodzin,
straży ogniowych w gubernji siedleckiej w 1872 roku 
nie było.

* Ceny targow e zboża i innych produktów żywno­
ści w mieście Lublinie, od 27 kwietnia (9 m aja do 4 (16) 
m aja 1874 r. Za czetwiert: pszenicy 12 rs. 71 kop.,
żyta 7 rs. 78 kop., jęczmienia 7 rs. 78 kop., owsa 7

37 kop., gryki 8 rs. 43 kop., prosa 8 rs. 19 
kop., grochu 8 rs. 60 k., kartofli 3 rs. 27 kop.,
baszy pszennej 18 rs. 83 kop., jęczmiennej 10 rs. 8 
rop., gryczanej grubej 14 rs. 74 kop., drobnej 20 rs. 
7 kop., mąki pszennej 1-go gatunku 13 rs. 10 kop., 
2-go gatunku 11 rs. 79 kop., mąki żytniej 1-go ga­
tunku 9 rs. 1 kop., 2-go gatunku 8 rs. 19 kop.; za 
funt: chleba pytlowego Ś1/, kop., razowego 2 1/* kop., 
wołowiny 8 kop., cielęciny 7 7* kop., wieprzowiny 10 
kop., baraniny l 1/? kop.; za pud: siana 47 l/2 kop., sło­
tny 327a kop. (Dziennik Gub. Lubelski).

którzy obecnie muszą pracować wśród skwaru, przy 
wykończających się lub odnawiających domach i ci 
którzy w zeszły wtorek wieczorem musieli się dusić 
w sali Resursy Obywatelskiej, na pożegnalnym koncer­
cie panny Braciszewskiej.

Koncert ten odbył się istotnie w osobliwszych wa- 
runkaoh gdyż nie tylko grać i śpiewać lecz także i 
słuchać grania lub śpiewania w natłoczonej, zamkniętej 
sali, gdy na powietrzu termometr wskazuje 23 stopnie 
ciepła—zdawało się nam rzeczą niemożebną. A jednak 

Braciszewska śpiewała w takich warunkach i śpiewa 
ła dobrze—a publiczność pomimo takiego upału słu­
chała jej śpiewu do końca i klaskała burżliwie. Naj­
lepiej powiodła się koncertantce „Cavatina“ z Cyrulika 
ozdobiona dodatkami, nieznanemi nam dotąd.

Panna Friedenthal, w której koncercie, przed kilku 
tygodniami, panna Braciszewska przyjmowała udział 
tak ważny, wywzajemniając się śpiewaczce z kolei zno 
wu, wzięła na siebie wykonanie instrumentalnej części 
programu, i z wielką dokładnością odegrała sonatę 
S c h u m a n a  (G. min) chociaż w zakończeniu jej, czuć 
było pewien niedostatek siły. Zaszła jednak zmiana w 
pierwotnym programie części instrumentalnej, albowiem 
zamiast zapowiedzianej „Etiudy“ Szopena (G. major) 
panna Friedenthal wykonała inną tegoż kompozytora 
Etiudę, a zakończyła swój popis walcem p. Zarzyckie 
go, napisanym lekko, śpiewnie i wdzięcznie.

Nie potrzebujemy mówić, że cały ruch towarzyskie-

* Warszaioska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące
w p a d k i miejskie:

— W dniu 21-go maja (2 czerwca), w cyrkule Jerozolim­
skim, w ogrodzie posesji N. 2 3 przy ulicy Siennej, znaleziono 4 

miesięczny płód ludzki płci męzkiej.
— Na ulicy Żelaznej, dostrzeżono psa podejrzanego o wście­

kliznę, który natychmiast przez strażnika policyjnego zabitym  i 
przez uprzątaczy zabranym został do rewizji weterynaryjnej.

—  Dnia 2 2 m aja (3 czerwca), w cyrkule Nowoświetskim, 

M arjanna Jasińska , żona szewca la t 45  wieku licząca, w domu 
pod N. 18 przy ulicy S-to Krzyzkiej zam ieszkała, podczas nieo­
becności m ęża, poderżnęła sobie gardło nożem szewekim, lecz po 
udzieleniu je j  pomocy lekarsk iej, odesłaną została do szpitala 
Dzieciątka Jezu s i życiu jej nie zagraża niebezpieczeństwo. P rzy -

go życia miejskiego, przeniósł się teraz z salonów pry­
watnych i publicznych na świeże powietrze. Ogrody i 
skwery nawet, stały się miejscem schadzki wszystkich, 
mających czas i możność przdpędzać życie za domem. 
W rannych godzinach, obadwa ogrody publiczne, Saski 

Krasiński, koncentrują w sobie liczne zastępy mine- 
ralnie-wodnych, obojej płci pacjentów',— wieczorem zaś 
główne ich aleje podobne są do piasczystych pustyń 
afrykańskich, po których kłębi się kurz podnoszony 
przez długie treny powabnych „huraganek” warszawskich. 
Lecz przeciwko tym trenom, przywodzącym do rozpa­
czy poważnych emerytów tutejszych, a wzniecającym o- 
8tre szykany licznych reporterów gazet warszawskich, 
powstawać nie myślimy. Mówiąc o wiośnie, spa­
cerach i wycieczkach w odleglejsze miasta dziel- 
nice, lub za obręb jego, przychodzi koniecznie na myśl 
uwaga, jak  mało dotąd W arszawa posiada środkow u- 
latwiających takie, konieczne dla rozrywki i zdrowia 
wyprawy. Nie mówimy tu o pieszych wędrowcach dla 
których zawsze i wszędzie otwarta jest wolna lecz mo­
zolna droga. Ale mrmy na myśli te, dość liczne war- 
8twy ludności tutejszej, które, szczególniej też w d n ie  

świąteczne, chciałyby użyć dobrze zapracowanej wy­
cieczki za miasto. W  takich sferach, zwłaszcza r o d z in ­

nych, niepodobna jest prawie myślić o d o s ta n iu  s ię  z.i 
miasto innym, niż za pomocą nóg własnych sposobem. 
Mała liczba powozów do wynajęcia, służy tylko upizy- 
wilejowanym, zamożnym rodzinom, dorożki warszaw­

skie, które w dnie powszednie, zwłaszcza też pogodne, 
zajeżdżają natrętnie drogę przechodniom, w dnie świą­
teczne nikną jak  miraże z przed oczu a jeśli i spotkasz 
którą czytelniku, pragnący zawieść żonę i dzieci, choć­
by do Wierzbna tylko, to usłyszysz cenę taką, że al­
bo musisz wyrzec się zamierzonej przejażdżki lub od­
być ją  per pedes apostolorum, narażając się na znużenie 
i wszelkie skutki upału. Pozostają wprawdzie omnibu­
sy kolei konnej i zwyczajne, lecz pierwsze z nich słu­
żą głównie a nawet poniekąd wyłącznie prawie, pasa­
żerom tutejszych dróg żelaznych i towarom przewożo­
nym z pragskiego banhofu na jerozolimski, drugie zaś 
kursują tylko po dwóch linjach, nie dochodząc do ro­
gatek, ani nawet do takiej Doliny Szwajcarskiej, nie 
mówiąc już o botanicznym ogrodzie lub o łazienko­
wskim parku.

O takim niedostatku środków lokomocyjnych w 
W arszawie, przekonało się wielu, którzy w zeszłą nie­
dzielę lub we c z w a r t e k ,  jako w dnie świąteczne, pra­
gnęli użyć spacerowej przejażdżki. Lecz ułatwienie a 
raczej p o m n o ż e n ie  środków komunikacyjnych i uczy­
n ie n ie  ich przystępnemu dla mniej zamożnych nawet 
osób, zależy już tylko od rozwoju ducha przedsiebier- 
c zo śc i przemysłowej, a może i od inicjatywy ludzi do­
brej woli. Miejmy nadzieję, że wraz z ciągłym wzro­
stem ludności miejskiej i ogólnego dobrobytu, znajdą 
się tacy, którzy i tej potrzebie publicznej zadość 

i czynią.
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ciyną zamiaru odebrania sobie życia, jak  się po sprawdzeniu oka­
zało, były niesnaski domowe spowodowane skłonnością Jasińskiej 

do pijaństwa.
—  W  dniu ouegdajszym, w cyrkule Zamkowym, dymisjono­

wany porucznik Franciszek Rodzewicz, przybyły z miasta Petro- 
kewa, czasowo w hotelu europejskim zamieszkały, powiesił się. 

Przyczyna samobójstwa dotąd niewiadoma.
—  W  cyrkule Wolskim, w posesji N . 1 przy ulicy Przyoko- 

powej, Stefan W ójt, chłopiec 1 5-letni, zaczął tonąć w gliniance, 
zkąd natychmiast został wydobyty bez żadnej szkody.

—  W  cyrkule Bielańskim, w domu pod N. 6, przy ulicy 
Muranowskiej, zapaliła się wata w fabryce, którą natychmiast ro­

botnicy ugasili.

Odesie (A. Czerkiesowa i sp.). Cena dzieła (in 8-vc f * W edług dziennika Donsk. Wied. projekt obowiM-
\ ____________________________________.  .  •  '  - „ a u ł u  a * 1  __ ___.ło U  nn>1 I l A n A m  nr rrjAirrai imłl

inaiori, 718 str.) trzy ruble, a z przesyłką cztery ruble

Z INNYCH GUBERNIJ.
* Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę Aleksy 

Aleksandrowicz, odwiedził 18 maja Kronsztad, dla o- 
bejrzenia robót przy uzbrojeniu będącej pod dowódz­
twem Jego  Cesarskiej Wysokości fregaty śrubowej 
.Świetlana".

* Ustanowiona na sesji w St -Petersburgu m iędiy- 
narodowego kongresu statystycznego s ta ła  kom isja, od
była, jak wiadomo, pierwsze swe posiedzenie zeszłego 
lata w W iedniu, pod prezydencją P . P- Siemionowa. 
Obecnie wyszła w St.-Petersburgu broszura „Compte 
rendu des seanoes tenues ń Vienne eu 1873“, z której 
pomiędzy innemi okazuje się, że na pierwszein posie­
dzeniu komisji, po ożywionycli rozprawach, było przy­
jęte postanowienie, określające kierunek czynności ko­
misji: .K om isja przyjmuje za punkt wyjścia swych ro­
bót decyzje kongresu, poszukująo środków do praktycz­
nego ich zastosowania i pozostawiając sobie prawo for­
mułowania samoistnych postanowień".

*;W kwestji miejsca zebrania przyszłego kongresu, 
komisja odrzuciwszy W ashington, oświadczyła się za 
miastem Pesztem, pozostawiając zresztą ostateczne roz­
strzygnięcie tej kwestji organizacyjnej komisji sesji pe- 
tersburgskiej.

W  przedmiocie robót przygotowawczych do nastę­
pnej sesji, komisja postanowiła włączyć do program atu 
następńjąee kwestje:

1) Zasady statystyki dochodów państw ułożenia 
memorjałów podjęli się pp. M ayr i Kiaer; 2) statystyka 
produkcji zboża— meinorjał pp. Keladyi i Bontou; 3) 
statystyka wojska—p. W eykard; 4) metoda graficzna i 
jeograficzna — pp. F icker i Mayr; 5; przejrzenie listy 
103 pozycij handlu zewnętrznego ułożonych przez sesję 
petersburgską— memorjały pp. Bodio, Kiaera, Brahelli, 
von Baumliauera i Beckkera; 6) statystyka kolei żelaz­
nych ze stanowiska ekonomicznego— p. Engel; 7) no­
menklatura głównych przestępstw — pp. Iverness i 
Baumhauer; 8) ogólna klasyfikacja przemysłu i profe- 
sij —pp. Engel, Brahelli, Roasival, Andrejew, K iaer i 
Nesmau; 9) statystyka powtórzeń—pp. Iverness i Koz- 
ma; 10) organizacja statystyki urzędowej—pp. Siemio­
nów, Engel i Mayr; 11) zasady tablic śmiertelności — 
pp. Beckker, von Baumhauer, Keresyi i Sohimmer; o- 
prócz tego komisja postanowiła udać się z prośbą o 
dostarczenie w tym przedmiocie memorjałów do pp. 
F arra  i Buniakowskiego; 12) statystyka leśna — pp. 
B eckker (lub Meitzen), Hardeck i Bodio.

Z złożonych przez członków sprawozdań o biegu 
robót w przedmiocie wydania statystyki międzynaro­
dowej okazuje się, że robota ta dotychczas posunęła 
się bardzo mało naprzód. W ykonana została tylko je  
dna część—tablice śmiertelności, ułożenia których pod-

się zmarły Quetelet, który złożył je  już kongreso­
wi w Petersburgu. Co do wszystkich pozostałych czę­
ści, sprawa znajduje się w okresie układania pi-ogra- 
matu, zbierania materjałów lub jeszcze mniej— w okre­
sie zamiarów przystąpienia do roboty w przyszłości.

Co do miejsca przyszłego zebrania się stałej komi­
sji, wskazano Bern i Sztokholm, z nadaniem prezesowi 
prawa zdecydowania pomiędzy temi dwoma miastami. 
W edług pogłoski podanej w Czasopiśmie Cesarskiego ru­
skiego Towarzystwa geograficznego, komisja zbierze się w 
Sztokholmie w jesieni roku bieżącego.

* Dziennik Kronszt. Wiestn. donosi, że 12 maja od' 
d iia ł instrukcyjno-arty lery jsk i, składający się z bate-
sji pancernej „Kreml" pod flagą naczelnika oddziah, 
kapitana 1-ej klasy Seliwanowa, łodzi dwuwiożowsj 
„Rusałka” i łodzi śrubowej „Zabijaka," rozpoczął kau- 
panję. Oddział udaje się do Rewia na zwykłe ćw- 
czenia w praktycznem strzelaniu i uczenie dowódcóv 
statków.

* W czasopiśmie Szkoln. Żyiń  przytoczone są cie­
kawe dane o liczbie w ydanyck w Rosji książek od i
września 1874 roku do 1 stycznia 1874 roku. W ogó­
le wydano 908 książek w liczbie 4,107,360 egzemplarzy 
z nich dla szkół ludowych (dla nauczycieli i do czytania 
dla dzieci) 49 książek, w liczbie 389,090 egzemplarzy,^ do 
czytania dla ludu książek nauko wo-popularnych 24 w lics- 
bie 153,400 egzemplarzy, beletrystyki ludowej i bajek «9 
książek w liczbie 472,600 egzemplarzy. Ta ostatnia 
cyfra wynosi 11 °/0 książek wydanych w ciągu czterech 
miesięcy.

ku służby w ojskow ej nad Donem, w głównych rysach 
zupełnie jest już skończony; zmiany w nim dotyczą ty l­
ko szczegółów. Spodziewają się, że w połowie maja 
projekt przejdzie do Rady Wojennej.

* Dziennik N ikol Wiestn. donosi, że w lutym i mar­
cu na morzu Czarnem roibiło  sig dziesięć statków .
Wszyscy ludzie zostali ocaleni.

* D nia 7 maja, parostatek „Eriklik" odpłynął z Jii- 
kołajewa, jak donosi dziennik Nikol. Wiest. do Poti, do 

ozporządzenia Jego Cesarskiej Wysokości Namiestnika
Kaukazkiego.

* Od 15 do 22 kwietnia, z kolei żelaznej Kijowsko-
Brzeskiej, jak  donosi gazeta Kijewl., przeładowywano 
codziennie w Radziwiłowie na kolej K arola Ludwika 
od 45,000 do 48,000 pudów zboża. W  Podwołoozy- 
skach, na kolei żelaznej Odeskiej—dowóz zboża także 
się powiększył i zaczął dochodzić do 13,500 pudów 
dziennie.

* W gttbeinji Połtaw skiej, W 2 rewirze pokojowym 
powiatu piriatyńskiego, dwa zebrania włościowe posta

* Z doniesień, o rozkrzewieniu winorośli w guber-
nji jekaterynosławskiej okazuje się między innemi, że 
pierwsze szczepy, posadzono w gubernji z Besarabji 
i K rym u, z najbardziej na północy położonych ogro­
dów: hrabiego Tołstoja, w pobliżu Karasubazaru i p. T ar- 
dana, w pobliżu Akkermanu, w kolonji Szaba. P ie rw ­
szy rok sadzenia szczepów był nader niepomyślny, wy­
ginęły prawie wszystkie; druga próba dała takież same 
rezultaty. W tedy przedsiębiercy postanowili oczeki­
wać swych szczepów z takich krzaków, które się przy­
jęły i w trzecim roku sadzenia mieli już swe szczepy. 
Ilość ich z każdym rokiem wzrastała, a obecnie roz- 
krzewione, rosną i przynoszą owoce w przeszło 20,000 
krzewach. Winnice te,,istnieją już latsiedm , a w roku 
bieżącym zamierzano wyrabiać wino, gdyż zbyt owo­
ców w stanie surowym staje się prawie niemożebny dla 
ich obfitości i delikatności jagód niektórych gatunków 
winorośli, naprzykład: Chasselas, Rieslig, Muscat, Pe- 
dro-Ximenes i t. p., gdy tymczasem gatunki te są d o ­
bre dla wyrabiania wina. Doświadczenia fabrykacji wina 
robione były i w roku zeszłym 1873, jedynie na próbę, 
w ilości kilkudziesięciu wiader, bez żadnych przepi­
sów, podług sposobu pierwotnego; lecz i na to wino 
znajdowali się kupcy i ofiarowywali taką cenę, która 
wynagradzała pracę i niektó e wydatki. W roku bie­
żącym wino będzie przygotowane podług sposobu udo­
skonalonego, z ulepszonemi przyrządami, 
wodnie uzyska się lepszy gatunek.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y ż, 5 czerwca. Lewy środek postanow ił od­
rzucić propozycję porozumienia się z prawym środkiem) 
o ile ten ostatni nie przyjm ie ostatecznej rzeczypospoli- 
te j . Francja będzie reprezentowana na kongresie po* 
cztowym w Bernie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

meza-

* Dnia 6-go kwietnia powrócił z Kokanu W . F.
nowiły uchwały o corocznej składce kopiejkowej na Oszanin, któremu polecone było zebrać w chaństwie
korzyść Towarzystwa pielęgnowania ranionych i cho­
rych wojskowych: jedno—od każdego domu mieszkal­
nego, drugie—od każdej głowy zamieszczonej w spi­
sie ludności.

* Komisja wybrana do zawiadywania sprzedażą li 
terackiego dzieła zbiorowego „Składka” podaje do po 
wszechnej wiadomości, że z prenum eraty na to dzieło 
i ze sprzedaży „Składki” do 15 maja 1874 roku, zebra 
ła  w ogóle 21,110 rub. 8 kop. Z tej sumy wydano: a) 
na broszurowanie i inne drobne wydatki 1,013 rub. 69 
kop.; b) zapłacono za papier 4,461 rub. 90 kop.; c) wy­
słano i oddano do rozporządzenia komitetowi damskie­
mu w Samarze do rozdania poszkodowanym w skutku 
nieurodzaju 15,138 rub.; d) pozostało w gotowiznie 496 
rub. 49 kop. Sprzedaż „Składki”, odbywa się w dal­
szym ciągu. Dzieło to można nabyć we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach w St. Petersburgu (Bazu- 
now a, Czerkiesowa i sp., Kożanezykowa i t. d.), w Mo­
skwie (Sołowjewa, Sałajewów, Wasiljewa i A. Głazu 
nowa), w Kazaniu i w Warszawie (Kożanezykowa), w

* Dziennik Odesk. Wiestn. donosi o następującym
wypadku wybraniu kobiety na członka Towarzystwa 
Kredytowego: „Na zebraniu ogólnęm symferopolskiego
Towarzystwa kredytu wzajemnego, członkowie którego 
składają się głównie z miejscowych kupców ormian, 
odbywały się wybory członków rady, przy czetn z licz­
by proponowanych, jednogłośnie została wybrana, obe­
cna w charakterze członka, Zofja Arendt, która nie­
jednokrotnie dowiodła Towarzystwu swą pożyteczną 
działalność. Wcześniej jeszcze była zaszczycona przez 
ziemstwo wyborem na kuratorkę ziemskiej ochrony dla 
dzieci, urządziła ogród dziecinny według systematu 
Frobla i w ogóle wielce przyczyniała się do każdej 
dobrej sprawy, dzięki wielostronnemu swemu wykształ­
ceniu.”

Zapasy łbożowe W Odesie obecnie powiększają się
. .  - _ — _1       1 .  — 1  ! »  I  A n l n r v n  n m  « V tY l C \ 1 *7 .G f Y l  * 0ciągle przez dowozy kolejami żelaznemi i morzem; 

składy nie powiększają się, dla tego, że produkta przy­
bywające bezzwłocznie ładują się na parostatki. W  o- 
góle obliczają, że zboże jakie otrzyma Odesa do nowe­
go zbioru, po większej części zostanie wywiezione paro­
statkami. Do ożywienia rynku zbożowego w ostatnich 
czasach przyczyniły się wieści z Anglji i Francji. 
Z Anglji, donoszą o łatwości sprzedaży gotowego pro­
duktu i o znacznych zakupach na termin. W Anglji 
jeszcze niedawno nastąpiło obniżenie ceny zboża, w 
skutku prześlicznej pogody, obiecującej obfity urodzaj, 
oraz w skutku dowozów z Ameryki. Obniżenie do­
chodziło do 2—3 szylingów na kwarterze. Ale obec­
nie obniżenie nagle zatrzymało się i tranzakcje zbożo­
we ożywiły się, co odbiło się w znacznych zakupach 
w Odesie. Zakupy te byłyby jeszcze znaczniejsze, 
gdyby było więcej gotowego, zachowanego produktu.

W yścigi konne już rozpoczęły swoje doroczne po­
pisy. W  zeszłym tygodniu, pierwszy z takich turnie­
jów, obył się na wileńskim torze, a głównym zwycięz­
cą był tam pan Ludwik Grabowski, którego stajnia 
w Sernikach posiadała już rozgłośną sławę. Konic p.
G. od lat kilku biorą pierwsze nagrody na rozmaitych 
torach i na warszawskim także. U nas, w tym roku 
blizkie już, bo w połowie b. m. przypadające wyścigi 
na mokotowskiem polu, najciekawsze będą w dniu 
pierwszym, a to z powodu, iż obiedwie główne na­
grody— rządowa rs. 2,000 i „Towarzystwa” rs. 1,000 
W tym właśnie dniu zdobyte być mają.

Mówiąc o ogródkowyoli teatrzykach tutejszych, któ­
rych sezon, za dni kilka już się rozpocznie w W arsza­
wie, prostujemy podaną w poprzednim feljetonie wia­
domość, jakoby trupa p. Trapszy na rok bieżący, obra­
ła sobie siedlisko w Alkazarze. Było tak w istocie— 
lecz następnie, gdy właściciel Alhambry zgodził się na 
przystępniejsze w arunki, p- Trapszo ostatecznie już 
•prowadza się na zeszłoroczną swoją siedzibę i w Al- 
hambrze przedstawienia swe dawać będzie.

Przy tej sposobności., wypada nam pochwalić 
przedsiębierczość, jaką okazał względem publicz­
ności dzierżawca Eldorado, który własnym i fu 
dość znacznym nakładem, nie tylko iż rozszerzył tea­
trzyk miejscowy lecz przygotował dla widzów krzesła 
wyściełane, wygodne, a na domiar nakrył je  dachem 
zabezpieczającym od deszczu zupełnie. Zapewne, jest 
to wypływem konkurencji i względów na korzyść wła­
sną, lecz w takich prżedsiębierstwach nikt nic wymaga 
filantropji ani ofiar abnegaoyjnych, trzeba tylko żeby

* W roku bieżącym przypadnie pigćsetletnia rOCZ- 
nica założenia Sierpućhowa, W 1374 roku, przeez k się ­
cia Włodzimierza Andrzejewicza Chrobrego. W edług 
dziennika Mosk. Wiedom., okoliczność ta dała powod 
prezydentowi miasta do zaproponowania, na jednem z 
ostatnich posiedzeń rady miejskiej, zebraniu delegatów, 
aby upamiętnić półtysiączne pomyślne istnienie miasta, 
wzniesieniem na głównym placu pomnika, według przy­
bliżonego kosztorysu, za 7,000 rub. Delegaci zatwier­
dzili przedstawiony plan i postanowili przystąpić do 
wzniesienia pomnika, powierzywszy przytem jednemu 
z członków urzędu ułożenie historycznego opisu miasta. 
Podając tę wiadomość, pomieniona gazeta dodaję, że 
Sierpuchow, mając 18,000 stałych mieszkańców i do 
40,000 ludzi w fabrykach i zakładach, przy rocznym 
obrocie handlu w ilości 20,000,000 rub., niema innych 
zakładów naukowych, prócz szkół parafialnej i po­
wiatowej.

Kokańskiem kolekcję m aterjałów  przgdzalnyoh — ba­
wełny z rozmaitych miejscowości chaństwa. Po nieu­
niknionych wymówkach i zwłokach, dostarczono W.
F . Oszaninowi, jak  piszą w dzienniku Turkiestan. Wie- 
domosti, od mechtera żądane próbki włókna i na­
sion; próbki zaś bawełny żółtej p. Oszanin kupił, po­
wracając, w Bisz-aryku. Wywóz bawełny z Kokanu 
do Taszkentu i do Rossji w ostatnich czasach znacznie 
się zmniejszył. Podług zdania p. Oszanina, mała jest 
nadzieja rozwoju w chaństwie Kokańskiem, a nawet 
w powiecie enodżentskim, uprawy bawełny am ery­
kańskiej, skutkiem ciągłych, nadzwyczaj silnych wia­
trów, zgubnie wpływających na bawełnę. Przynajmniej 
wszystkie dokonane do obecnej chwili próby w Cho- 
dżencie i Kokanie nie były pomyślne.

* Usposobienie wzajemne obydwóch środków izby, 
widocznie się polepszyło w dniach ostatnich. Na u- 
przejmości okazane w poniedziałek lewemu środkowi 
przez p. Haussonville, w imieniu prawego środka, p- 
Ludwik Lacaze odpowiedział pośrednio przez kilka a- 
luzij, których znaczenia łafwo domyślić się można po­
mimo całej ich dyskrecji, w wyrażeniu dotyczącem, „po­
trzeby pojednania, która ożywia wiele umysłów". W ięc 
też układy przedwstępne pomiędzy dwoma grupami, 
trwają ciągle i czynnie, prowadzone, z jednej strony 
przez p. Audiffret-Pasquier, z drugiej zaś przez p. Mai* 
leville. Donoszą nadto jeszcze, że p. G oulard, okazuje 
także wiele gorliwości dla sprowadzenia zbliżenia dwóch 
środków izby, na podstawie bezwzględnej organizacji sy­
stemu siedmiolecia. Usiłowania te mają odgłos sympa­
tyczny w organach najumiarkowańszych obydwóch stron­
nictw: Journal des Dżbats zamieścił artykuł przypisywa­
ny p. Kazimierzowi Perier, w którym gorąco popiera­
ne jest przedsięwzięcie w kwestji będące. Drażliwy 
punkt tkwi zawsze w tern tylko ażeby się zapewnić, 
czy program ewentualnego połączenia środków izby ma 
za sobą poważne szanse zebrania większości w Zgroma­
dzeniu; sam nawet artykuł w Jour. des Dibats nie śmie nic 
stanowczego wyrzec w tym względzie, a taka jego o- 
ględność zdaje się okazywzć więcej obawy niż nadziei.

* Układy prowadzą się ciągle pomiędzy dwoma 
środkami izby w celu odbudowania większości, ponie­
waż ta która egzystowała w dniu 24 maja obecnie 
jest całkiem rozbita. Lecz układy te postępują b a r d z o  

powolnie i z wielkim trudem. Środek lewy postano­
wił czekać na propozycje, jakie mają mu być zrobio- 

Co się tycze prawego środka ten jest rozdzielonyne.

* Dziennik Nikol. Wiestn. otrzymał wiadomość od 
nadzorcy latarni Takłyuskiej, że 11 go kwietnia, paro­
statek dwumasztowy angielski „St. Ilda“ , płynący z 
Taganrogu, uderzył się o skałę podwodną na wsoho- 
dniej stronie przylądka Takłynskiego. Następnie, o- 
krążywszy przylądek, parostatek, skierował się ku  
brzegowi i osiadł na mieliźnie, nie dochodząc do rafy 
podwodnej, leżącej na N W . ku słonemu jezioru, o trzy 
kabeltowy od brzegu. Osada pozostawała przez noc na 
parostatku, a 12-go b. m., kiedy woda zaczęła już po­
krywać wierzchni jego pokład, przeprawiła się z swe- 
mi bagażami na brzeg.—Parostatek zatonął.

głęboko. Niektórzy z jego członków, tacy jak  pp. Au­
diffret-Pasquier, Lavergne, Passy, z nienawiści dla bo- 
napartyzmu, gotowi byliby do uorganizowania rzeozy- 
pospolitej zachowawczej, pod zasłoną nieosobistego 
siedmiolecia, lecz p. Broglie i ci wszyscy którzy stali 
blizko dawniejszego ministerjum, nie chcą się odłączać 
od prawicy, ani się wyrzec swoich nadziei m o n a r e łu -  

cznych.
* Do Norda piszą z Paryża, iż w łonie stronni­

ctwa bonapartystowskiego przywrócona jes t znowu 
zgoda, I wszyscy jego członkowie popierać będą 
kandydaturę księcia Napoleona w departamencie A l- 
pes maritimes. Dziennik Volonte nationale des Cha- 
rentes zapowiada, iż książę Napoleon przy następ­
nych wyborach zamierza postawić kandydaturę swą

na C a ™ * ,  „ i ^ e j  C h .™ *  '
czernigowskiej jak i tę okoliczność, że straty skutkiem J Sekwany.
pożarów okazują się niekiedy dla wielu pogorzelców * Komisja praw konstytucyjnych postanowiła w d- 
tak znaczne, iż nie są w stanie uskutecznić nowych  ̂ czerwca jednomyślnością głosów, iż powinna z b a d a ć
budowli, nawet przy wsparciu ze strony urzędu gu- i  . . . .  Ł . . . . .  .  .  T ,  —
bernjalnego, proponuje wprowadzać w użycie budowle ;P™jektft dotyczące orgamzacj. izby wyzszej. P . Du
niepalne, podług nader łatwego, według zdania urzę- 1 faure ogłosił w komisji, że prace podkomisji odnoszą- 
du, i taniego sposobu, którego opisanie zamieszczone ce się (]0 uorganizowania okręgów wyborczych dąż# 
zostało przez urząd w ostatnim zeszycie „Ziemskiego , do ^  ;lżuby joJen deputowany przypadał na jeden

było zrobione co należy.
Tutejszy komitet loterij fantowych, krząta się już 

na dobre około urządzenia tej dorocznej zabawy filan­
tropijnej. Obecnie zaś, głównie stara się o nagroma­
dzenie licznych i wartościowych fantów, któreby sta­
nowiły zachętę dla licznych zwolenników takiej ryzyki 
losowej. O ile nam wiadomo, tegoroczna loterja fan­
towa posiadać będzie fanty kosztowniejsze niż w da­
wnych latach. Oprócz wspaniałego serwisu herbacia­
nego z porcelany, który Najjaśniejsza Pani raczyła 
Naj miłości wiej nadesłać w darze, znajdują się pomię­
dzy fantami—powóz, garnitur mebli, krowy, maszyny 
do szycia, garnitury gotowych ubiorów, dywany, zwier­
ciadła i t. p. prawdziwie cenne przedmioty.

Tegoroczny jarm ark wełniany, podobno odbędzie się 
w mniej niż dotąd korzystnych dla właścicieli owczarń 
warunkach. Przynajmniej korespondencje otrzymaue 
z Szlązka, donoszą i ż  ceny ofiarowywane tam za tego­
roczną wełnę, niższe są o 5 talarów na centnarze, a 
na domiar, kupcy dopytują się głównie tylko o wełnę 
cienką i doskonale wymytą, a tego ostatniego warun­
ku właściciele owczarń tutejszych, z powodu długo­
trwałego zimna w maju, z trudnością dopełnić mogli- 
W  każdym razie, ceny głoszone przez koresponden­
tów szlązkich, mogą jeszcze uledz zmianie lub może 
postawione zostały przez interesowane strony. Za kil­
ka dni kwestja ta, ważna dla krajowego przemysłu, 
r o z j a ś n i  się na jarm arku tutejszym. Warszawa choćby 
tylko wychodząc z punktu własnego in teresu , życzy 
niezawodnie poczciwym wełniarzom naszym, jak naj­
lepszego powodzenia—im drożej bowiem sprzedadzą

Zbornika gubernji czernigowskiej" (marzec r. b.). P o ­
dług tego sposobu, w powiecie jarańskim, gubernji 
wiackiej, zbudowano jeszcze w 1871 r. około 50 stodół 
czyli suszarni niepalnych. Przy szczegółowym opisie 
tego sposobu w Nr. 284 Gońca Urzędowego z 1871 roku, 
powiedziane było między innemi, że oprócz stodół 
włościanie zaczynają budować podług tego sposobu 
chlewy, sklepy, parkany a nawet domy. Dalej co do 
tych stodół pomieszczone były w NN. 19 i 44 Gońca 
Urzędowego z 1872 roku wiadomości, z których widać, 
że wiackie gubernjalne zebranie ziemskie sesji kolej­
nej 1872 roku poleciło wiackiemu urzędowi guber- 
njalnemu, po porozumieniu się z którąkolwiek wsią, 
zbudować w okolicach W iatki, sposobem próby, dwie 
stodoły do suszenia zboża, z których jedna z gliny u- 
bijanej, podobna do istniejących w powiecie jarańskim, 
a druga z darni, podług modelu włościanina Senniko­
wa i przy jego wskazówkach.

okrąg liczący 100,000 ludności i niżej. D la o k r ę g ó w  

liczących więcej nad 100,000 dusz mianowani byliby 
deputowani dodatkowi. Komisja oznaczyła 19-tu de­
putowanych na Paryż, a zaś pięciu jeszcze nad to wy' 
brani zostaną przez resztę departamentu Sekwanny.

oni wełnę ostrzyżoną w tym roku, tern lepiej, ona tak ­
że, ioh znowu ostrzyże...

W  zeszły wtorek otworzyły się już dla publicz­
ności, podwoje Letniego Teatru w ogrodzie saskim. Ten 
piękny i wygodny budynek, upiększono bardziej jeszcze 
w roku bieżącym, a zarazem pomyślano, bardzo słusz­
nie o lepszem niż dotąd oświetleniu dziedzińca, co uła­
twi publiczności wyjście do ogrodu, dawniej zbyt cie­
mne, zwłaszcza podczas pochmurnych wieczorów.

Jakby dla uczczenia chwili rozpoczęcia przedstawień 
w letnim teatrze, dano tam, po raz pierwszy nową, o- 
ryginalną w 3-ch aktach komedję, p. Mellerowej, p. t. 
..Zyzio”, która na konkursie we Lwowie czy Krakowie, 
otrzymała akcessit.

Treść sztuki krótka a pomysł nie nowy. Zyzio (p. 
Tatarkiewicz), syn bogatych rodziców kupieckiego sta­
nu, pieszczony a nawet zepsuty przez zaślepioną matkę 
(p. Niewiarowska), która dogadzała wszelkim jego za­
chciankom, wyrósł najednego z tych młodych próżniaków, 
którzy, za życia rodziców już zaczynają zaciągać długi 
na spodziewaną po nich sukcesję—a po śmierci ioh tra ­
cą resztę majątku, honoru i zchodzą na śmietnik społe­
czny. Zyzio obdłuża powierzono mu przez rodziców 
dobra ziemskie, nie pilnuje gospodarstwa lecz przesia­
duje w Warszawie, gdzie w towarzystwie tytułowanych 
birbantów, gra, pije, słowem hula do upadłego. Nie 
mając czem zapłacić długu przegranego w karty do ja ­
kiegoś hrabiego i nie zdoławszy zaciągnąć pożyczki u 
lichwiarza,, kradnie matce z pugilaresu tysiąc rubli — 
wreszcie, złajany mocno przez ojca, który o jego m ar­
notrawstwie powziął wiadomość—rozczula się, obiecuje

* Spenner Zeitung zapewnia iż książę Bismark który 
jak  wiadomo wyjechał do swoich dóbr Warzin, zaba­
wi tam tylko przez trzy tygodnie, następnie zaś uda 
się do wód w Kissingen. Książę pragnął się uchylić od 
ofiar ze strony króla Bawarskiego, który chciał oddać 
mu do rozporządzenia jednę z swoich willi, jak  rów­
nież powozy i służbę dworską, lecz król Ludwik od­
powiedział, że nie chce poprzestać na odmowie ze stro-

poprawę i idzie pracować w jakichś kopalniach górni­
czych, jako prosty robotnik—za co w nagrodę, ma na­
dzieję otrzymać rękę jakiejś panny Emilji, sensatki dra­
matycznej (p. Borkowska). Oto jest główna nić osno­
wy „Zyzia.”

Można jeszcze zrozumieć dla czego sędziowie na 
konkursie okazali się pobłażliwymi dla tej sztuki; pra­
wdopodobnie wraz z nią były złożone nader nędzn( 
sztuki i pomiędzy nimi „Zyzio" zdawał się perłą. M e 
trudno zrozumieć po co uczyć się ról i wystawiać na 
scenę taki niezdarny utwór, pozbawiony życia, prże' 
ciążony nieznośnemi monologami. W edług wszelkieg0 
prawdopodobieństwa „Zyzio", potrwa u nas nie dług0- 

Artyści występujący w Zyziu, nie są odpowiedzi^' 
ni za niepowodzenie jakiego ta komedja dozna­
ła  zaraz podczas pierwszego jej przedstawienia- 
Wszyscy oni grali starannie, chociaż z rozmaitem szczę* 
ściem. P. Leszczyński miał nawet z początku, barda0 
dobre chwile w roli barona Szerszenia. Również p. Nie'  
wiarowska, rolę matki pieszczącej syna, odegrała nie 
źle. Za to p. Romana Popiel, pomimo całego talent0 
jaśniejącego głównie w odtwarzaniu ról młodych dzie^ 
cząt naiwnych — nie mogła nic począć z swoją W tel 
sztuce rolą, tak samo jak nie wiele mógł zrobić z s " 0 
jej postaci, obywatela, taki utalentowany jak  p. Ostr° 
wski artysta. Znane przysłowie że z pustego nie naW’ 
tłumaczy zupełnie oboje tych artystów i p. Tatarki®' 
wicz także, ohociaż Zyzio pozornie ma rolę dość J użł'
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ny księcia. Tak więc kanclerz podczas pobytu w Ba- 
Warji uważany będzie za królewskiego gośeia.

* Journal des D&bats podaje prawdopodobniejsze ob­
jaśnienie nominacji hrabiego Hatzfelda do M adrytu, 
ńiż to jakie zawierały w sobie poprzednie domniema­
nia, sformułowane w niektórych organach prasy madry­
ckiej i paryzkiej. Kanclerz cesarstwa niemieckiego 
nie dał wcale polecenia swojemu radcy tajnemu do 
przygotowania gruntu dla kandydatury jednego z H o- 
heDzolernów na tron hiszpański, lecz poleci! mu prze­
prowadzić serdeczne zbliżenie a może nawet i zawrzeć 
przymierze pomiędzy Niemcami i Hiszpanją przeciwko 
Francji. 1 w samej rzeczy, jak  twierdzi Journal des 
Dćbats, chwila obecna jest stosowną do tego. Hiszpa- 
nja sądzi iż ina prawo wielce użalać się na Francję 
z powodu pomocy, jaką pod wszelkiemi względami u- 
dzielała ostatnia karlistom. Pod tym względem władze 
pograniczne francuzkie okazywały tyle współczucia > 
stronniczości dla sprawy absolutyzmu, iż przyprowadzi­
ły tem do ostateczności Hiszpanję liberalną, która zrzu­
ca odpowiedzialność aż na sam rząd francuzki. Oskar­
ża go ona, że był poniekąd głuchym na wszelkie pro- 
testacje, z któremi doń występowała i nie rozwijał naj­
mniejszej energji w celu ukrócenia tylu nadużyć o 
które Hiszpanja się uskarża.

* Dziennik węgierski Reforme niedawno podał wia­
domości o mniemanym spisku Chorwatów w celu odłą­
czenia się od W ęgier i przyłączenia się do Przedlita- 
wji. W edług artykułu tego dziennika, biskup Stros- 
smayer miałby być tajnym naczelnikiem tego spisku; 
celem takowego miałoby być żałożenie państwa połu- 
dniowo-słowiańskiego; dla dojścia do tego clicianoby 
przedewszystkiem obalić systemat dualistyczny; tym 
sposobem zdołanoby przyłączyć Dalmację do królestwa 
chorwackiego, a następnie i Bośnję, a za tę cenę stron­
nictwo narodowe chorwackie byłoby gotowe do wysy 
łania swych delegatów do wiedeńskiej rady państwa, 
zamiast na sejm peszteński. Pogłoski te, spowodowane 
przez obecność kilku znakomitszych dalmatów w Za­
grzebiu, sprawiły takie wrażenie w Węgrzech, ze rząd 
chorwacki uznał za właściwe stanowczo im zaprzeczyć 
w dzienniku urzędowym; znakomitsi dalinaci przybyli 
do Zagrzebia tylko dla układów w przedmiocie punktu 
złączenia kolei żelaznych obu prowincij. Ungar. Cor- 
respondenz ze swej strony stara się wykazać mylność 
rozpuszczonych przez dziennik Beforme pogłosek; we- 
dług dziennika hrabiego Bethlen, mniemany spisek zo­
stał zmyślony przez stronnictwo unionistów chorwackich 
w celu obudzenia niechęci rządu węgierskiego przeciw- 
ko stronnictwu narodowemu, piastującemu obecnie wła; 
dzę i objęcia takowej dla wyzyskiwania na nowo kra­
ju  na korzyść kilku jednostek, jak  to poprzednio robi­
ło. Należy wspomnić, że dziennik t urzędowy w Za 
grzebiu, zaprzeczając istnieniu poinienionego spisku, 
przyznaje, że przyłączenie Dalmacji do Chorwacji sta 
nowi jed n o zg o d n e  życzeiie narodu chorwackiego; we­
dług zamiarów jednak polityków chorwackich przyłącze­
nie to dokonałoby się nie na korzyść Przedlitawji, przez 
oddanie jej Chorwacji, lecz na jej szkodę, przez utratę 
Dalmacji. Łatwość z jaką za Litawą rozporządzają tą 
ostatnią prowincją, nie jest zbyt uspakajająca dla za­
chodniej połowy monarchji austrjackiej. Prędzej lub 
później kwestja dalmacka sprawi ważne trudności po- 
między Wiedniem a Pesztem.

* Gazette de Treves c zy n ią c  a luzję d o  w ystąp ień  m i-  

nisterjalnej prasy b erlińsk iej d o tyczących  ag itacji k le- 
ryk a ln ej w  w ie lk iem  k s ięz tw ie  L u x em b u rg sk iem , za­
p ew n ia  iż rząd n iem ieck i ju ż  w y ło ż y ł rządow i k sięztw a  
sw o je  p retensje i w yraz ił żąd an ie , ażeb y  p ob yt na te -  
rytorjum  L u x em b u rg sk iem  w zb ro n io n y  zosta ł jezu itom  
w yd a lon ym  z terytorjum  p ru sk iego . M in ister  sta tu 
w  L u x em b u rg u  m ia ł o d p o w ied zieć  na te  ośw iad czen ia , 
iż  po ścisłem  ś led ztw ie , p rzek on a ł s ię  że w y ch o d źcy  
je z u ic c y  n ie  zajm ują się p od trzym yw an iem  w  w ielk iem  
k sięz tw ie  ag itacij n iep rzy jazn ych  d la  p raw odaw stw a  
p r u s k ie g o  i  że w s k u t e k  te g o  rząd W ielk o -k siążęcy  n ie  
sądzi się  b y ć  u p ow ażn ion ym  do w y p e łn ien ia  żądań p o ­

sta w io n y ch  przez Prusy.

„jl. Luki sprawione w armji karli«6w prze* walki pod . Soi dla wszy.tkioh „wpeh Obserwacjami kie-

........................  * termin odbycia rzeczone-
romadzenia wyznaczonym 

godzinę 11-ą rano w
z zagranicy 30,000 karabinów i działa nowego syste-1 go, prywatnie obserwacje uskuteczniać będzie w T e - | dworcu Stacji Głównej w W arszawie. , ,

8 . . .  „ i ’ l  u ii -i n  u„n i Zebrani w tym term inie akcjonarjusze, bez względu
matu. lak ie  przynajmniej są cytry podawane przes bach pułkownik C am pbell^  , ^  . jlośó zdeponowanych akcjj, władni bę-

! dą, stosownie do § 30 Ustawy, powziąść uchwałę w 
* Kaukaz głosi, że w' K onstantynopolu tworzy s ię ! przedmiotach na porządku dziennym niedoszłego do

obecnie wyprawa z uczonych ormijan i niemców, z d o - ; skutku Zwyczajnego Zgromadzenia zamieszczonych.
ktorem Nordmanem na czele. W yprawa, zamierza u- K u żd y  akcjonarjuszzamierzający uczestniczyć w tern

, źwołanem ponownieZwyczajnem Ugólnem Zgromadze-
dać się przez Trapezund do Erzerum. ztąd przez Musz winien, o ile tego dotąd nie dopełnił, złożyć najpó-
do samej Niniwy, dalej napowrót przez Van, na da- zaiej do godziny 3-ej po południu dnia 4 (16) czerwca 
wny Bajazer, do gubernji erywańskiej; następnie przez 
ucząstek daragazski do powiatu szazińskiego i nai esz- 
cie, przez Aehałcyoh, do Batum. W yprawa będzie ba­
dać te okolice pod względem archeologicznym i etno­
graficznym. Dwaj fotografowie mają towarzyszyć w y­
prawie, w której uczestniczy także kilku oficerów za­
granicznych. Aw-

karlistów. Jednem słowem wszystko dowodzi, że Don 
Carlos i jego pomocnicy postanowili dalej prowadzić 
walkę i przedsiębiorą wszelkie środki dla zapewnieni* 
sobie jakichkolwiekbądź szans zwycięztwa. Główną 
trudność dla karlistów stanowi nie brak broni, lecz 
brak ludzi gotowych do walczenia w ich szeregach.

„Napróżno stronnicy Don Carlosa starają się zape­
wnić, że armia ich składa się z ochotników; wyrażenie 
to jest mylne; ochotnicy ich biorą się po większej czę­
ści do broni z przymusu. F ak t ten nie ulega wątpli­
wości. Niedawno, w okręgach podwładnych Don Car- 
losowi ogłoszony został okólnik, powołujący pod sztan­
dary wszystkich mieszkańców zdatnych do noszenia 
broni, pod zagrożeniem najsurowszą karą w razie niepo­
słuszeństwa. Szczególniej grozi ten okólnik właścicie­
lom ziemskim, którzy usuwają się od służby. W  ka­
żdym razie karliści nie tracą zarozumiałości i muśzą 
mieć do tego uzasadni >ne przyczyny, jeżeli ich oddzia­
ły  pozostają w okolicach Bilbao i dochodzą do Sommo- 
rostro i Portugaletta, pomimo tego że armja Concha 
przeszła w stan zaczepny. Obawiają się, że rząd ma­
drycki nadaje zbyt mało znaczenia ocalałym siłom nie­
przyjacielskim i naraża się na wpadnięcie w poprzednie 
błędy.” __________

* Z Konstantynopola donoszą, iż wice-król egipski 
poczynił kroki do rządów europejskich w celu zawar­
cia traktatu handlowego. Nowina ta zestawiona z dru­
gą całkiem nieoczekiwaną o usunięciu Nubara-paszy z 
ministerstwa spraw zagranicznych, wiąże się zdaniem 
Timesa z owemi projektami wice-króla, ponieważ Nu- 
bar-pasza jako alter ego wice-króla Egiptu, otrzymał po­
słannictwo udania się do dworów europejskich dla roz­
bierania tam kwestji taryfy i konwencij celnych. Jest 
to sprawa bardzo ważna dla Egiptu, albowiem traktaty 
istniejące dotąd pomiędzy Portą a krajami europejskie- 
mi są już na schyłku terminu swego i wkrótce się skoń­
czą, a przeto wice-królowi idzie bardzo o to, ażeby za 
upoważnieniem Porty, sam bezpośrednio mógł układać 
się z mocarstwami zagranicznemi interesującemi się han­
dlem Egiptu.

   .  -  «.*.«*/ aft- roatf ------------

* Journal de Paris donosi, że podług doniesień poli­
cji, 9 i 10-go maja w yjechało I  Paryża wielu cudzo­
ziemców, zaalarmowanych długiem trwaniem przesi­
lenia.

* Journal de Nice donosi o odkryciu spisku m ające­
go na celu dostarczyć Bazaine’owi środki ucieczki z w y­
spy St- Marguerite. To objaśnia, podług pomienionej ga­
zety, wzmocniony nadzór nad byłym marszałkiem, któ­
remu zabroniono wychodzić z pokoju.

* Pułkownik stoffel, osądzony, jak  wiadomo, pod­
czas procesu B azaina, za obrażenie jenerała Rivióre, 
na trzymiesięczny areszt, osadzony został w więzieniu 
10-go maja.

* Dyrektor opery włoskiej w Paryżu i Ne w-Jorku, 
Maurycy Strakosz, zamierza, jak  pisze gazeta berlińska 
N a tio n a l-Zeitung, uorganizować dla Berlina pierwszorzę 
dną operg w łoską, w rodzaju tej, jaka istnieje już od 
lat wielu w Londynie, Paryżu, New-Yorku i Peters­
burgu. Obecnie toczą się już układy o nabycie wy­
łącznie w tym celu jednego z istniejących w Berlinie 
teatrów, gdzie możnaby każdej zimy dawać przedsta­
wienia operowe w ciągu 3 lub 4 miesięcznego sezonn

* Karliści nie wiedzą dobrze, jak  przeciwdziałać nie­
jasnemu jeszcze dla nich planowi jenerała Concha. Jak  
się ukazuje z urzędowego doniesienia gubernatora Bil­
bao, zajmowali oni 17 maja w Biskai następujące po 
zycje: większa część wojsk, to je s t 13 bataljonów stało 
W eszelonach pomiędzy Yolueto a okręgiem Durango 
i w z n o s i ło  obwarowania w Karataino i na wzgorza~u 
San-M iguel de Bascunna i A rrioriagi. Velasco umi 
soil (iwa batoljony w F m u u rag i i d » .  Are-
to i Lodio. W  dolinie O ro.co .te ł?  w o j.ta  , k w , t , e  
i wojaku pod dowództwem N .vnrefe. Boteljony bt- 
skąjakie z G errerdo stanęły w Larrftbeoua. Przedi 
straże znajdowały się w Puente-Nuovo, w o tgłośoi 
pół wystrzału karabinowego od wojsk repu i ańs ich 
W edług innych doniesień, część oddziału Navarete 
weszła do prowincji Santander. Jak  donoszą dalej ze 
źródła kąrlistowskiego, znaczna część wojsk pod D u­
rango, składająca się z bataljonów aragońskich, nawar- 
skich i alawskich, wyruszyła do Estelli, dla przepra­
wienia się przez ®bro 1 połączenia się z karlistami 
działającemi w południowej Aragonji i w prowincj 
W alencji. Ten skomplikowany plan będzie zapewn-e 
usunięty przez inne, bliższe zadania, dla tego, że Con 
cha przysposabia się zmusić karlistów do obrony i skło 
nić ich do porzucenia myśli o działaniach zaczepnych 

Korespondent gazety Journal des Debuts tak opisuje 
położenie armij wojujących na północy Hiszpanji:

„Karliści przekształcają swe kadry i przyspasabiają 
się do rozpaczliwej walki, przewidując, że trudno im 
będzie dać sobie radę z armją jenerała Concha, jeżeli 
nie zajdzie dywersja na jakim  innym punkcie Hiszpa

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryż, 3 Czerwca. Do Ajencji Havas donoszą z 

Rzymu, iż ambasador francuzki przy dworze papies­
kim, p. Corceles złożył dziś w W atykanie prace ko­
misji franko-niemieckiej, zamianowanej dla uregulowa­
nia granic djecezjalnych i należy spodziewać się, iż 
sprawu ta załatwiona zostanie bez trudności. Przy 
wczorajszem przyjęciu deputacji od przebywających w 
P eru  francuzów, p. Thiers w przemowie do pomienio­
nej deputacji wynurzył zdanie swe o obecnem położe­
niu politycznem. Udowadniał on, iż stał się republi­
kaninem z zupełnego przekonania i uwydatniał, wspo­
minając o bezsilności stronnictw monarohicztiych, k o ­
nieczność połączenia się na gruncie rzeczypospolitej 
zachowawczej. Thiers, wyrażając przekonanie swe po­
wiedział w końcu, iż pokój, którego pragnie cała E u ­
ropa, będzie utrzymany, i jak  należy przewidywać, ży­
czenia Europy zwyciężą ślepe namiętności, które mo­
głyby pokój naruszyć.

Wersal, 3  czerwca. . Na dzisiejszem posiedzeniu 
gromadzenia narodowego, deputowany Castellane, na- 
eżąey do prawicy, występował przeciwko projektowi 

do prawa wyborczego z powodu, iż takowy zbyt oszczę­
dza powszechne prawo głosowania przedstawiające 
masy rewolucyjne. Ledru-Rollin występował również 
irzeoiwko pomienionemu projektowi do prawa i za­
przeczał zgromadzeniu narodowemu prawa uchwala­
nia praw konstytucyjnych. Udowadniał on jednocze­
śnie, iż rzeczpospolita jest jedynym możliwym kształ­
tem rządu we Francji, oraz, iż Francja powinna konie 
cznie pozostać konserwatywną. Ju tro  odbędą się dal­
sze rozprawy nad projektem do prawa wyborczego.

* Barcelona, 3 czerwca. B rygadjer Salamanca pobił 
pobliżu San-Vincente (prowincja Logrono) bandę

carlistowską w sile 3,000 i zajął San-Vincente.
Santander, 3  czerwca. Dziś przybył tu jenerał 

Loma. Karliści koncentrują się w znacznej liczbie w 
pobliżu Estelli, gdzie spodziewają się bitwy.

* Berlin, 3 czerwca. Pogłoskom o kandydaturze ho- 
henzolernskiej lub pruskiej na tron hiszpański, w tutej­
szych dobrze poinformowanych sferach zaprzeczają na 
nowo, jako zupełnie bezzasadnym i będącym płodem 
zmyślenia.

* Wiedeń, 3 czerwca. Telegraphen-Corr. Bureau za­
mieszcza depeszę z Belgradu, podług której książę M i­
lan oświadczył w obec jednej deputacji krajowej, iż 
jedynym nader ważnym rezultatem ostatniej jego po­
dróży, jest stwierdzone przez odwiedziny jego przymie­
rze serbsko-rumuńskie.

* Waszyngton, 2 czerwca. Senat zatwierdził jedno­
myślnie nominację p. Brostota, na sekretarza wydzia­
łu skarbu.

—   —

* W  Bombay Gazette czytamy, że na wyspie Ceylon 
znaleziono pyszny szafir wartości 10,000 rupij (1,000 
funt. szt.) i że kamień ten przeznaczony być 
podarunek dla księżnej Edynburgskiej.

ma na

Redaktor, Mikołaj Bsrg.

w

* Podług doniesień z Paryża, z dnia 21-go maja, 
zm arł tam infant hiszpański, książę Ludw ik-M arja-Fi- 
lip-Antoni, młodszy syn księcia M ontpensier (urodzo­
ny w 1867 roku, w Sewilli).

r i t z  E W O D N IX  W A R S Z A W S K I .
Towarzystwo Drogi Żelaznej W arszawsko-W iedeaskiej.

Zwołane na dzień 27 maja (8 czerwca) r. b. X V I 
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie Akcjonarjuszów za 
niedochodząoe do skutku poczytanem zostaje z powodu, 
że według zamkniętego na dniu 16 (28) maja r. b. 
składu akcij ani liczba zgłaszających się A kcjonarju­
szów, ani wysokość zdeponowanego przez nich kapita­
łu warunkom § 26 Ustawy nie czyni zadość.

Skutkiem tego w zastosowaniu się do § 2b Ustawy, 
Rada Zarządzająca ma honor podać do wiadomości pp. 
Akcjonarjuszów, że powtórny termin odbycia rzeczo­
nego Zwyczajnego Ogólnego Zgromadzenia wyznaczo­
nym został na dzień 12 (24) czerwca godzinę 11-tą ra­
no w dworcu Stacji Głównej w W arszawie.

Zebrani w tym terminie Akcjonarjusze, bez wzglę­
du na ich liczbę i ilość zdeponowanych akcij, władni 
będą, stosownie do § 26 Ustawy, powziąść uchwałę w 
przedmiotach na porządku dziennym niedoszłego do 
skutku Zwyczajnego Zgromadzenia zamieszczonych.

Każdy akcjonarjusz zamierzający uczestniczyć w tem 
zwołanem ponownie Zwyczajnem Ogólnem Zgromadze­
niu, winien, o ile tego dotąd nie dopełnił, złożyć naj­
później do godziny 3-ej po południu dnia 3 (15) czer­
wca r. b., akcje właściwe lub pożytkowe w liczbie naj­
mniej sztuk czterdziestu w Kasie Głównej Towarzy­
stwa w Warszawie, lub też u jednego z niżej wymienio­
nych domów handlowych, a mianowicie:

w St. Petersburgu; w Filji Warszawskiego Banku 
Handlowego, oraz u domu G .|S terky i Syn;

w Berlinie: w F ilji Banku Kredytowego Środko­
wych Niemiec, lub w Disconto-Gesellschaft;

w W rocławiu: w Kasie Zjednoczenia Bankowego 
Szlązkiego;

w Frankfurcie n. M., u domu J . W eiller Synowie; 
w Dreźnie: w Banku Drezdeńskim; 
w Lipsku: w Lipskiem Towarzystwie Dyskontowem; 
w Amsterdamie: u domu Lippmann, Rosenthal e t 

Cornp.;
w Brukseli: u domu Brugroann Synowie; 
w Londynie: u domu N. M. Rothschild and Sons; 
w Krakowie: u domu Franciszek-Antoni Wolff. 
Akeje złożone być powinny przy załączeniu specy­

fikacji numerów tychże akcij, spisanej w trzech jedno­
brzmiących egzemplarzach i podpisanej.

Jeden  egzemplarz specyfikacji, po poświadczeniu 
przez Kasę, zwrócony będzie składającemu akcje, jako 
dowód przyjęcia depozytu; drugi egzemplarz pozostanie 
przy depozycie; trzeci zaś, opatrzony stemplem Towa­
rzystwa, dołączonym zostanie do karty wejścia, jaka ak- 
cjonarjuszowi wydaną będzie.

Stosownie do tego specyfikacje depozytowe oznaczo­
ne będą numerami I, I I  i LII.

Zwrot depozytu nastąpi po odbytem Ogólnem Zgro 
tnadzeniu, jedynie za złożeniem specyfikacji numerem I  
oznaczonej i obejmującej pokwitowanie Kasy, która de­
pozyt przyjęła.

Odpowiednio do § 26 Ustawy, Akcjonarjusz może 
przelać służące mu na Ogólnem Zgromadzeniu prawo 
głosu na innego akcjonarjusza, udział w temże Zebra­
niu biorącego, za udzieleniem prywatnego pełnomocni­
ctwa.

Warszawa, dnia 22 maja (3 czerwca) 1874 r.

r. b., akcje właściwo lub pożytkowe w liczbie najmniej 
sztuk dwudziestu w Kassie Głównej Towarzystwa w 
W arszawie, lub też u jednego z niżej wymienionych 
domów handlowych, a mianowicie:

w St.-Petersburgu: w Filji Warszawskiego B anku
Handlowego, oraz u domu G. Sterky i Syn;

w Berlinie: w F ilji Banku Kredytowego Środko­
wych Niemiec, lub w Disconto-Gesellschaft;

w Wrocławiu: w Kassie Zjednoczenia Bankowego
Szlązkiego;

w Frankfurcie nad Menem: u  domu J .  W eiller Sy­
nowie;

w Dreźnie: w Banku Drezdeńskim; 
w Lipsku: w Lipskiem Towarzystwie Dyskontowam;
w Amsterdamie: u domu Lippman, Rosenthal et

Comp;
w Brukselli: u douiu Brugmann Synowie; 
w Londynie: u domu N. M. Rothschild and Sons; 
w Krakowie: u domu Franciszek-Antoni Wolff. 
Akcje złożone być powinny przy załączeniu specy­

fikacji numerów tychże akcij, spisanej w trzech jedno­
brzmiących egzemplarzach i podpisanej.

Jeden egzeplarz specyfikacji, po poświadczeniu przez 
Kassę, zwrócony będzie składającemu akcje, jako  do­
wód przyjęcia depozytu; drugi egzemplarz pozostanie 
przy depozycie; trzeci zaś, opatrzony stemplem Towa­
rzystwa, dołączonym zostanie do karty wejścia, jaka ak- 
cjonarju8zowi wydaną będzie.

Stosownie do tego specyfikacje depozytowe ozna­
czone będą numerami I, I I  i H I.

Zwrot depozytu nastąpi po odbytem Ogólnem Zgro­
madzeniu, jedynie za złożeniem specyfikacji numerem 
I  oznaczonej i obejmującej pokwitowanie Kassy, która 
depozyt przyjęła.

Odpowiednio do § 30 Ustawy, akcjonarjusz może 
przelać służące mu na Ogólnem Zgromadzeniu prawo 
głosu na innego akcjonarjusza, udział w temże Zebra­
niu biorącego, za udzieleniem prywatnego pełnomoc­
nictwa.

Warszawa, dnia 22 maja (3 czerwca) 1874 roku.
(3,266).

Dyrekcja Dróg Zelaxnych 
W arszawske-W iedeńskiej i W arszawsko-Bydgoskiej.

Podaje do wiadomości, że od dnia 3 (15) b. m., po­
ciąg K urjerski, wychodzący z Granicy o godzinie 10 
minut 26, a z Sosnowca o godzinie 9 minut 40 wie­
czorem, stosownie do potrzeby, zatrzymywać się będzie 
na stacji Koluszki, jeżeli tamże będą pasażerowie do 
zabrania lub pozostawienia.

Warszawa d. 21 maja (2 czerwca) 1874 r. 3,302.

Warszawa 
dnia 25 maja (6 czerwca).

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. —  Dziś, w sobotę, opera w 4-ch aktach 

1-y w dwóch odsłonach), S tr a sz n y  D w ó r. —  Początek o 
godzinie 8*ej. — Jutro, w niedzielę, komedja Zyzio, —  (po ce­
nach teatru rozmaitości).

T E A T R  L ETN I W  OGRODZIE SA SK IM .— Dziś, w sobotę, 
nokturn sceniczny w 1 akcie, P r z e c h o d z ie ń )—  komedja w 3-ch 
aktach, Radcy p i f l l  Radcy.—  Początek o godzinie 8-ej. — Ju­
tro, w niedzielę, balet F lic k  i FlOCk.—  Wczoraj, było osób 8 5 1 .

DO LINA SZW AJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, kODCSrt 
W Ogrodzie orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskie- 
go[i Kukue, ze  współudziałem orkiestry lejb gwardji Litewskiego 
pułku. —  Program: —  I. Dwertura z op. „Młyn na skale,” Rei- 
siegera; Hochzeits-Klange, walc Straussa; Duo Noeturno, Vogta; 
Csardas, Schechenego; Na Anioł Pański, modlitwa Lewandowskie­
go; La filie de Madame Angót, kadrylle Lecoqa. —  Tl Uwertu­
ra „Ruv Bias”, Mendelsohna; W spomnienie Chopina, alia valse, 
Stevicka; Romans, Abta, wyk. p. Kuhno; Fijolek, polka Herma­
na; Potpourri z op. „Faust,” Gounoda; Mmazur z opery „Halka,” 
M oniuszki.—  Początek o godzinie 5-ej.—  Cena wejścia kop. 25 .

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szaw skiego).— O tw arty  W n i e d z i e l e  bezp ła tn ie .

W YSTAW A T O W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran* do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej).— Dziś i codziennie, Kon* 
Cert śpiewaków 2 Londynu i Wiednia. —  Początek o godzinie
8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 46 .

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 
W a r sz a w sk o -P e te r sb u r g sk a .

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 mini 

5 wiecaór.
W arszawsko-W iedenska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry  klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

* Z Londynu donoszą, pod datą 25-go maja, że 
pierwsza w ypraw a dla obserwowania przejścia W enery 
przez tarczę słońca udała się, 23-go maja, do Rodri­
guez i na wyspę Kergelen. W zięła ona z sobą prawie 
150 tonn przyrządów, a oprócz tego, artykuły żywno-

Towarzystwo Drogi Żelaznej W arszawsko- 
Bydgoskiej.

Zwołane na dzień 28 maja ^9 czerwca) r. b. X V I 
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie Akcjonarjuszów za 
niedochodząoe do skutku poczytanem zostaje z powodu, 
że według zamkniętego na dniu 17 (29) maja r. 
składu akcij, ani liczba zgłaszających się A kcjonarju­
szów, ani wysokość zdeponowanego przez nic i api a 
łu warunkom § 30 Ustawy nie czyni zadość.

* W  dn iu  2 4  ( 5 )  bież. mi>»- > roku , ohoryob w 8 -m io  
cyw ilnvcli szp ita lach : p rzybyło  6 2 , wyz<łrowiato 4 9 ,  u m arło  7 ,  
pozostało 16 08  (m ężczyzn 7 6 9 , kobiet 8 3 9 ) ,  z m eb  w sz p .ta lu  
R taro zak o n n y ch  m ężczy zn  14  6, kobiet

Przy jechali:— J en era ł-le jtn a n t Czeboszarew, z St. P e­
tersburga;—jen era ł-m ajor Lebiediew, z W ilna;— Naczel­
nik  W arszaw sk iego  ok ręgu  Ż andarm ów , fligiel-adju- 
tant p u łk ow n ik  Orżewski, z objazdu .

Wyjechali:—Jenerał-m ajor książę Szachowski, do L i- 
fiandji;—tajny radca Buniakowski, do St. Petersburga;— 
rzeczywisty radca stanu Dawydow, do Wiednia.
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N. D . 3169. Sąd Kryminalny w, Lublinie.
MY A LEX A N D ER  11-gl

Cesa rz  W szech  K o ssji K r ó l  P o lsk i 
& & &

wiadomo czynimy komu o tern wiedzieć należy 
iż

w I m ien iu  N aszem  
Sąd Kryminalny w Lublinie 

wydał następujący wyrok;
Działo się w mieś- 

Obecni: cie gubernialnem Lu-
Domański Sędz. Prezyd- blinie w miejscu posie- 
Pabudziński Sędzia. dzeńj Sądu Kryminal- 
Jasiński Asesor. nego w Lublinie d. 7
Srzednicki P . P rokur. (19) Marca 1874 roku. 

(podp.) Domański P . Pisarz,
(podp.) Półtawski.

W  sprawie przeciwko:
1. W ładysławowi Stremlerowi, la t 30 ka 

tolikowi, synowi A ugustyna, bezsennem u, 
mieszkańcowi n>. G oraja pow iatu Zamoj 
skiego.

2. Andrzejowi Lewandowskiemu, la t  33 
katolikowi, synowi F ran c iszk a  i G ertrudy, 
beiżennem u, m iesz laścow i m. T arnogóry  
pow iatu K rasnostaw skiego.

3. Janow i M azurkiewiczowi, m ieszkańco­
wi m. Bełżyce powiatu Lubelskiego.

4. W alentem u Różańskiem u, podm ajstro 
Wf sto larsk iem u ze wsi Potoka, powiatu Z a ­
mojskiego.

wszystkim  o samowolne opuszczenie 
k ra ju  bez pozwolenia R ządu obwinio­
nym, p rzy  obronie z u rzędu  Styczyń • 
skiego Patrona pod wyrok w I Instan­
cji przychodzącym.

Sąd Krym inalny w L ublin ie.
Po wprowadzeniu spraw y na jaw aą  au- 

djencję, przedstaw ieniu  jej stanii p rzez  w ła­
ściwego R eferen ta  i w ysłuchaniu wniosków 
P ro k ura to ra  Królewskiego w treści n a s tęp u ­
jącej-

„Z e  śledztwa adm inistracyjnego i donie­
sienia Z arządu  G enerał-Policm ajstra  w K ró­
lestw ie Polakiem z dnia 10 (22) Lutego 1866 
roku  okazuje się, że podsądni W ładysław  
Strom ler, J a n  M azurkiew icz, W alenty R ó ­
żański i Andrzej Lew andow ski, wydaliwszy 
się  ż k ra ju  tutejszego, zaciągnęli się do k o r ­
pusu  eehotników m eksykańskich , poczem 
pomimo wezwań, do k ra ju  niepowrócili, tern 
sam em  więc skutkom  aro. 339 K. K. G i P. 
uledz winni, t - v, o ,

DTS tego ińaiń honor wnieść, aby Sąd Kry­
m inalny -IV W ładysław a Strem ler, 2) J a ­
na  M azurkiew icza, 3) Walentego R ó żań ­
skiego i 4 ) A udrzeja  Lewandowskiego, za 
opuszczenie k ra ju  bez pozwolenia, z akt. 339 
24, 25. 96, K. K. G i P. n a  pozbawienie 
wszelkich praw i bezpowrotne Z obręb ił Pań 
stwa wygnanie, wrazie zaś samowolnego do 
k ra ju  powrotu, na osiedlenie w Syberji s k a ­
zał, koszta um orzył. W yrokiem  w 1-ej In ­
stancji.
:il5l»yij o-,-. i,i. Zważywszy;
Ż e  z wyprowadzonego śledztwa ad m in istra ­
cyjnego i doniesienia Z arządu  G enera ł-P o ­
licm ajstra  w Królestw ie Polskiem  z dnia 10 
(521 Lutego 1866 i .  Nr. 6586/15944 do Komi­
sji Rz Sprawiedliwości uczynionego, płynie 
przekonanie, iż podsądni: W ładysław  Strem ­
ler, A ndrzej Lewandowski, Jan  M azurkie 
wicz i W alenty  R óżański, wydaliwszy się z 
k ra ju  tutejszego, zaciągnęli się  do korpusu 
ochotników M eksykańskich, a pomimo wez­
wań, przez ogłoszenia w Dziennikach W a r­
szawskim  i wszelkich gubernji innych w Kró 
lestwte, na  zasadzie Najwyższego Ukazu z d. 
25 Kwietnia (7 Mąja) j»5<Lr., ora* Postano­
wienia b. R ady A dm inistracyjnej K rólestw a 
Polskiego z d. 16 (28) Październ ika 1856 r. 
w właściwych term inach uczynionych, aby w 
Ciągu roku  jednego od daty  ostatniego "gło 
S ien ią  do kraju  powrócili i bytność swą n a j­
bliższej władzy Adm iuisiracyjuej zam eldowa­
li, pod skutkam i z art. 340 i 341 K. K. G i P 
wyplywającemi, dotychczas wcale nie zgłosi­
li się , zatem  w myśl a r t  339 K. K. G. i P. 
odpowiednią karą  dotkuięci być wiuni;

Zważywszy
Że kosz ta  sądowe tej instancji z powodu iż 
podsądn i w kraju  się  nie znajdują, um orze­
niu uledz winny,

i . Z tych pi-Ztłc zasad:
Sąd Krym inalny w Lubliuie.

W łkdysfdwa Strem ler, And zeja L ew ando­
wskiego, J a n a  M azurkiew icza i W aleutego 
R óżańskiego, za  opuszczen ie  k ra ju  bez po 
zw olepia, z mocy art. 359, 24, 25, 26, K. K 
Gł. i P. na pozbaw enie wsze kich praw i 
bezpow rotne z obrębu Państw a wygnanie, w 
raz ie  zaś samowolnego do kraju  powrotu na 
osiedlenie w Syberji skazuje. K oszta uma­
rza . Mocą wyroku w I. Instancji wydanego.

„Oznajmia się przytem, że skazanym  słu 
ży jeszcze praw o odw ołania się do wyższego 
Sądu w c ągu trzech  miesięcy od daty ogło-. 
szen ia  powyższego wyroku w Dzienniku, w 
k tó rej to drodze powody usprawiedliw iające 
ich nieobecność przez Sąd wyższej Instancji 
przy jęte  być mogą ”

Lublin d. 3 (15) M aja 1874 r.
(podp.) Domański.
(f.o d p ) Półtaw ski.

Zalecam y i rozkazujem y etc.
(podp.) Dom ański, (—)  Półtawski,

Z a  zgodność świadczę
Podpisarz Sądu Kryminalnego 

w Lublinie, Półtaw ski.

N .D . 3  5  i  1. Komie ja  Rządowa Sprawiedliwości.
Otrzymawszy, drogą urzędowej koresponden­

cji, zawiadomienie, o śmierci A lexandra Ko­
złowskiego b. Urzędnika, b. Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, nastąpionej w dniu 2* 
Grudnia (6 Stycznia) 1871/2 r. w mieście Ja - 
kutsku, podaje o tom do wiadomości osób inte­
resowanych, z tem nadmienieniem, iż jednocze­
śnie rzeczona korespondencja przestaną została 
Prokuratorow i Królewskiemu przy Trybuuale 
Cywilnym W Warszawie, celem odpowiedniego 
art. 94 K. C. P . postąpienia

W arszawa d. 18 (30) Kwictuia 1874 t.
Z upoważnienia:

N a cz e ln ik  W ydziału, S. K ro śn ie k i.
3—3

i) . 3281. Dyrekcja Szczegółowa Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
awiadamia członków Towarzystwa Kredyto- 
o, iż na dobra niżej wymionione zażądane 
ały pożyczki Towarzystwa, obciążyć mają- 
ierwszą onyuh hypotekę do wysokości sum 
iiej zamieszczonych, jako to:
J2. D obra Muchlin w powiecie Turekskim, 
ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
00.
S3. Dobra Gadów w powiecie Konińskim, 
ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
ISO.
14. D ebra Jerwonice w powiecie Łudziń- 
n, zamierzone obciążenie pożyczką Wynosi 
14,900.
IB. Dobra Korzeuica w powiecie Kaliskim, 
Ierzone obciążenia pożyczką wynosi rs. 
100.
iarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po- 
iszej wysokości dóbr tu  wymienionych 
nione mogą być przez Stowarzyszonych, 
trząsane będą, jeżeli nadesłano zostaną do 
■ekcji Głównej w ciągu tygodni 5-ciu, lub

do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni
4-ch, licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Kalisz d. 20 Maja (1 Czerwca) 1874 r.
Prezes, Chełmiński.

Pisarz, Bierzyński.

N. D . 3280. Dyrekcja Szczegółowa Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zawiadamia członków Towarzystwa K redy­

towego, że na dobra niżej wymienione zażądane 
zostały pożyczki Towarzystwa Kredytowego 
obciążyć mające pierwszą onych hypotekę do 
wysokości sum poniżej zamieszczonych, a mia­
nowicie:

733. Dobra Bzeczków, w powiecie Petroko- 
wskim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 3,500.

734. D obra Kiełczówka, w powiecie Petro- 
kowskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 3,750.

735. D obra Jadwinin, w powiecie Laskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
2 ,2 0 0 .

Zarzuty jak iś  przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych, czy­
nione hyć mogą, przoz Stowarzyszonych roz­
strzygane będą jeżeli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch, 
lub do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni 5 
od daty niniejszego ogłoszenia.

Kalisz d. 20 Maja ( l  Czerwca) 1874 r.
Prezes Chełmiński.
Pisarz Bierzyński.

O T W A R C IE  S P A D K O W E ,  
O T K P H T IE  H ACJI^ACTBT.
N. D- 3248. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernji Warszawskiej w Warszawie.
Z powodu nastąpionej,śm ierci: 1. Karola

W ilcnelma G rtttzm achor w łaściciela sumy 
rs. 26,200 na dobrach Bieganowo z okręgu 
Radziejowskiego w Dziale IV  pod Nr. 3 wy­
kazu  zabezpieczonej, i w spółw łaściciela  su ­
my rs. 4,155, na  dobrach Czołówek z Ladzie 
jew skieg i w Dziale IV  pod N r. 5 lokowanej;
i .  Szym ona Szafrańskiego właściciela sum. 
rs . 339 k o p '  , r s .  254 kop. 723/ i6 , rs 
2,258 kop. 57, rs . 750 i rs. 562kop 20 na d o ­
brach  Początkowo, Przybranowo i 1’rzybra 
nówek z okręgu Radziejewskiego w Dziale 
IV pod Nr. 2, 3 i 4 wykazów zabezpieczo­
nych; 3. Jakóba E rdberg w łaściciela samy 
rs. 8,000 na dobrach Bogdańczew r. Ł ęczyc­
kiego w Dz. IV pod Nr. 4 wykazu i na d o ­
brach Em ijanów z O rłowskiego w tymże 
Dziale pod Nr. 2 zabezpieczonej, tudzież 
właściciela sumy rs 2,000 w Dziale IV pod 
N r 2 wykazu na dobrach Zawady z O rłow ­
skiego lokowanej i sumy rs. 1,400 w L istach 
zastawnych T ow arzystw a Kredytowego Ziem 
skiego, z d o p łatą  rs. 108 kop. 36 w gotowi 
żnie ty tu łem  różnicy  k tir su z tychże dób 
Zaw ady do depozy tu  legoż Towarzystw 
w ziętych 4. S tan isław a R atyńskiego, wła 
ściciela ostrzeżen ia  dla sumy r3. 6,935 kop 
90 na nieruchomości w W arszaw ie N r 1726 
w Dziale IV  pod N r.22 i n ap raw ie  dożywo­
cia w D ziale III wykazu dóbr Otwock zabez 
pieczonego. 5. Józefa  K ieszkowskiego, w ła ­
ściciela sum: rs. 2,00o i rs. 7,50, oraz w spół 
właściciela o strzeżen ia  co do zdania p rz e ­
la n a  Krukowskiego rachunków  z adm inistra  
cji nieruchom ości Nr. 2794A pod N r. 14 
w łaściciela sumy r . 2,ÓQ0 pod Nr. 23 i wła­
ściciela rs. 850 pod Nr. 28 D ziału IV  wyka­
zu hypoteczne n ieruch imośó i w W arsza ­
wie pod Nr. 2794A. położonej, zabezpieczo­
nej 6- Jan a  Schilke, współw łaściciela ntły 
na wodnego z zabudowaniam  i grupL  m w 
Dziale I I I  pod Nr. 1 w księdze dóbr M irosia 
wice, z Okręgu Zgierskiego zapisanego, otwo­
rzyły  się spadki dó regulacji których wyzna 
czam termin na d. 31 S ierpnia  (12 W rześn ia) 
1874 r  w W ąrszawie w K incelarji podpisa­
nego R ejenta.

(H ipolit T ruszkow ski

N. D. 3260. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: Jan a  Bogusz, 
wierzyciela sum: rs. 1,682 k. 55, rs. 1,817 kop, 
45 na dobrach Niwki z okręgu Orłowskiego za­
bezpieczonych; Szmula Mordki Lewnrtowskie- 
go, wierzyciela sumy rs. 150 z procentem i ko­
sztami pożyczką Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego na dobrach Bądków z okręgu Cze­
rskiego udzieloną, do depozytu tegoż Towa­
rzystwa spłaconej; Karoliny z Opalskich Sło- 
mińskiej wdowy, wspólwierzycielki sumy rs. 
1,200 na nieruchomości W arszawskiej Nr. 
1390Z? zabezpieczonej, oraz posiadaczki praw 
wieczysto czynszowych podanych dc wpisu 
przez zastrzeżenie z wniosku Nr. 32 roi. I  księ­
gi wieczystej dóbr Ekonomia Warszawa; otwo­
rzyły się spadki, do uregulowania których, na ­
znaczam termin na dzień 19 (31) Sierpnia 
1874 roku w Kancelarji Ziemiańskiej w W ar 

iwie.
/Kuczyński P . K. Z.

N . D. 3299. Rejent Kancelarji Ziemtańskiei 
w Warszawie.

Po nastąpione) śmierci Leokadji z Liszkow­
skich l-o  Grabowskiej 2-o Kotarskiej wapół- 
wiorzycielki sumy rs. 1350 w dzrałe IV  pod- N. 
6 na dobrach Deuibołęka z okręgu Radziejow­
skiego zabezpieczonej, toczy się postępowanie 
spadkowe, do regulacji której naznaczony zo­
stał termin w Kancelarji Ziemiańskiej podpisa­
nego Rejenta na d. 25 Listopada (7 Grudnia) 
1874 r. tli W UII y

Warszawa d. 21 Maja (2 Czerwca) 1874 r.
Stanisław Tyrchowski.

IV. D. 1283. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o  zgonie:
Ludwika Redlich w spółw łaściciela  nieru 

chomości m iejskich Nr. 199, 2 6 0 i 261 Kalisz 
oraz sumy rs 1,350 pod N r. 2 i 3 dz- IV 
wykazu na nieruchom ości Nr. 2(10 zahipote- 
kowanej, bezpieczeństw o na nieruchom o­
ściach Nr. 19.t i 201 Kalisz rozciągającej, 
otworzy! się spadek, ,1 o uregulow ania k t - 
rego, term in isa dzień 2 (14) W rześnia 1874 
r. p rzed  sobą wyznaczam

Kalisz d. 21 Lutego (5 M arca) 1874 r. 
2—2 Zenon Łopuski.

N . D. 1271. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach. Jki i j l  £3

Ze śmiercią M ateusza Ogórki ewiczu w spół­
właściciela dóbr Kawęczyn w powiecie J ę ­
drzejowskim, dnia 19 Lutego 1S73 r zm arłe­
go, otworzył się spadek do regulacji k tó reg o  
termin prekluzyjny na dzień 2 714) w rz e ś ­
nia r. b został ozuaczouy, wzywa się  przeto 
w szystkich jakow e prawa lab pretenśję do 
tego spadku mieć mogących aby z dowodami
usprawiedliw iającem i « term inie tym zgłosić 
się fio Kancelarii Ziem ańskiej gubernji K ie­
leck iej przed podpisanego R ejenta.

Kielce d . 15 (27; L  itego 1674 roku 
K. Holewiński.

3. Jan ie  D łużniew skim  właścicielu m a ję ­
tności Kursieniszki lit. E . w powiecie Sejn- 
skim położonych, wyznaczony jest term in na 
5 (17) s ie rp n ia  1 874 roku.

Kowalski.

N. D. 3300 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lub Unii.

Po śm erci:
1. Ignacego W eseel, w łaściciela dóbr Ż y­

rzyn, Chasz, Słotw iny i części dóbr Karcz 
mi ka, w powiecie Nowo-Aleksandryjskim, 
gubernji L ubelskiej, oraz dóbr wojszyn i 
T rzcianki, w powiecie Kozieniekim , guber­
nji Radomskiej położonych, tudzież  wierzy­
ciela sum: m  -i

a) rs  12,000 na dobrach R akołupy, Plis 
ków, Ostrów i Siennica R óżana, w powiecie 
Chełmskim i na dobrach Bończa, w powiecie 
Hrubieszowskim;

b) rs . 7,500 na dobrach Bezek;
c) rs. 4,500 i rs. 5,325 kop. 4 '/ j  resztu ją  

cych z większej sumy rs . 15,000 na dobrach 
Nadrybie, w szystkich w powiecie Chołms- 
kirn położonych, w dziale czwartym  wykazów 
hipotecznych ubezpieczonych,' i rygoru na 
dobrach Nadrybie w dziale trzecim  zap isa ­
nego;

d) rs . 15,000 na dobrach Bełżyce-,
e) rs. 3,000 Ba dobrach Ożarów, obydwóch 

w powiecie i gubernji Lubelskiej leżących.
f) rs. 1,125 resztu jącej, z większej sumy 

rs. 2,250 na dobrach Kurów, w powiecie No- 
wo-A leksandryjskim ;

g) rs 4 500 na dobrach Zaklików i B ara  
ki, w powiecie Janow skim  położonych, w dz. 
czartym  wykazów hipotecznych ubezpieczo­
nych;

h) rs . 6,000 na dobrach Łańcuchów i 0 -  
strówek, z powiatu Chołmskiego, w dziale 
czwartym  hipotekowanych.

2. S tanisław a L iugenau, '.łaśc ic ie  a  nie­
ruchom ości w mieście L ublinie pod Nr. poi. 
226 a  hipotecznym  606 położonej.

3 W incentego Borowskiego, wierzyciela 
części sum złp . 47,308 gr. 24, z łp . 11,827 
gr 6 , złp. 35,481 gr. 18 i złp . 3,7tO albo rsr. 
555 na dobrach Orchowiec i Izóebno, z po­
wiatu K rasnostaw skiego, poprzednio ubez­
pieczonych i szacunkiem  dóbr tych do depo­
zytu Banku Polskiego spłaconych; otworzy- 
ł j  się spadki, do uregulowań a k tórych w 
kaucelarji podpisanego R ejenta, term in na 
dzień 12  (24j G rudnia 1874C. godsinę 10-tą 
z rana wyznaczonym zostaje.

Lublin (1. 21 M aja (2  Czerwca) 1874 r.
W iktoryn Juściński.

-V. D. 3284. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. A leksandra syna M ikołaja H r. Luderś 

Jeneruła-A djutantn, Jenerała  llr,.n i, b. Namie­
stnika Królestwa, Członka Rady Państwa i wła­
ściciela dóbr donacyjnych Chołm.

2. W ładysława Siekluekiego właściciela dóbr 
Wronów.

3. Leona Ciświckiego wierzyciela sam: rs. 
1,500 nu dobrach Jaroszewice i Babin A. C. 
oraz rs. 750 na dobrach Nowosiółki hipotecz 
nie ubezpieczonych.

4. Marji z Żarskich Kopeć, jako  współwie- 
rzycielki, i Ksawerego Stoińskiego, jako  wie­
rzyciela częiei szacunku dóbrM ełgiow -Trzecia­
ków i sumy zip. 15,413 gr. 28, na tychże do 
brach hipotekowanąj, tudzież sumy złp. 23,551 
gr. 18 i prawu do spadku po Ksawerym Stoiń- 
skim, na dódirach Stojeszyn hipotecznie zabez­
pieczonych

5'. Zysia Nass, wierzyciela sumy rs. 900, na 
dobrach Gródek , \  B, lokowanej.

Otworzyły się spadki, do regulacji których, 
wyznaczonym został termin w mej Kancelarji, 
co do 1 na d. 2 (14), a co do wszystkich innych 
na d. 4 (16) Grudnia 1874 r.

Lublin d. 11 (23) Maja i 874 r.
-2. Walery Głowacki.

Ni D. 1270. P i s a r z  Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zawiadam ia in tereso  wanych, że d-o uregu 
lowauia przed nim spadków po:

1 K arolu Jerzym  M ielke wiaścicic u debr 
G iełgudyszki-G ćrne w powiecie M ńrjam pol- 
skim.

2. Abelu Gibiauskim w spółw łaścicielu n ie­
ruchomości w mieście Suwałkach Nr. hyp. 
79 oznaczonej, i

N. 1). 3285. Pisarz Sądu Pokoju 
w Kaliszu.

Z powodu śmierci Józefy z Tietzów Stani­
sławskiej, właścicielki nieruehomośoi pod Nr. 
75 w Tyńcu położonej, otworzył się spadek, 
termin do regulacji którego na dzień 18 (30)
Grudnia r874 r., godzinę 10 z rana, w K ancc- 
larji mej wyznaczam.

Kalisz d. 17 (29) Maja 1874 r.
) —2. Miaskowski.

-V. L). 1269. 1’isarz Sądu Pokoju 
u> Kazimierzu.

Z powodu śmierci Jana  Tarłowskiego i Ju l- 
janny z Gresińskich 1° v. Tarłowskiej 2" v. 
Babisz, współwłaścicjoli nieruchomości w Ka 
zimierzu Nr. poi. 245 Nr. rep. 20, toczy się po­
stępowanie spadkowe, termin do regulacji któ­
rego na d. 1 (13) Września r. b. wyznaczam. 

Kazimierz d. 8 (20) Lutego 1874 r.
Jonscker.

LICYTACJE. T O P I TI.

N: U. 8 0 0 7. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 1.2 (24) Czerwca n  b. o godzinie 12-ej 

w połuduie, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­
gistratu licytacja in minus przez opieczęto l i­
ne deklaracje, na reperację saiuchtuza miejskie­
go na Rybakach, od sumy,rubli tysiąe pięćdzie­
siąt pięć kępiejek dziewięćdziesiąt cztory on 
szlagiem obliczonej i do niniejszej licytacji po­
d an e j/'

Mający przeto zamiar ubiegania się o- takowe 
przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisa­
ne na papierze stemplowym ceny k. 70, podług 
Wzoru niżej żatoleszezoiiego, a wayćh wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą, jaki odstępują procent od sumy wyka­
zom kosztów objętej i do niniejszej licytacji po­
danej.

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
kasy głównejs Ekonomicznej miasta Warszawy 
na złożone w tejże'kasie vadium w ilości rs. 
106 i na koszta ogłoszenia rs. 20, które uieu- 
trzymńjącemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz anszlag i plany, są do przejrzenia 
w Wydziale administracyjnym Magistratu każ- 
dodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia... podaję niniej­

szą deklarację, mocą której podejmuję się 
reperacji szlachtuza miejskiego na Rybakach, 
za sumę auszlagową rubli 1,055 kop. 94 
(wypisać literami) !  odstępuję od takowej pro­
centów Ni, N. (wypisać literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  Złożone w kasie Głównej Ekonomi 
cznej miasta Warszawy vadium w ilości xs. 106
i na koszta ogłoszenia rs. 20 przy niuiejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N. (podpisać wyraźnie imie i nazwi­
sko).

Warszawa d. 14 (26) Maja 1874 r.

A', b .  3164. Zarząd Warszawskiego Ober- 
Policmajstra.

Podaje niuiejszem do publicznej wiadomości, 
że w dniu 31 Maja ( t2  Czerwca) r .  b. o godzi­
nie 12 W południe, w części gmachu Ratusza 
zajmowanej przez tutejszy Zarząd, sprzodane 
będą przez publiczną licytację rozmaite wyroby 
lniane. Sprzedaż uskuteczniać się będzie 
gotowe zaraz płacić się mające pieniądze.

■V. D. 3261. Komisarz Policji Wykonawczej 
'  Cyrkułu 4-go Bielańskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, że prawnie 
zajęte ruchomości, na zaspokojenie zaległości 
Skarbowych, a mianowicie:

1. Dwa, (iiżka jasionowego drzewa.
2. Szafa takiegoż drzewa.
ł Koiąpda też jasionowego drzewa.
4. Stół okrągły stary sosnowego drzewa.
5. Szafa kuchenna takiegoż drzewa.
6. Dwa lichtarze mosiężną, i
7. Lustro w drewnianych ramach dnia 29 

M ija (iO Czerwca) 1874 roku o godzinie 12 z 
raaa, sprzedane zostaną przez publiczną licyta- 
cję w domu pod -\i 2205 przy ulicy Muranow- 
skiej, za gotowe i zaraz płacić się mające pienią- 
die, najwięcej dającemu za takowe.

Warszawa d. 21 Maja 1874 r.
Major, Andzaurow.

N. D. 3262 . Komisarz Policji Wykonaw­
czej Cyrkułu IVBielańskiego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte ruchomości, na zaspokojenio zaległości 
Skarbowych, a  mianowicie:

1. Dwa łóżka jesionowego drzewa,
2. Komoda takiegoż jesionowego drzewa,
3. Stół jesionowy,
4. Krzesło stare jesionowego drzewa,
5. Krzesełek starych trzy,
6. Dwa łóżka sosnowego drzewa.
7. Szafka kuchennu sosnowa stara,
8. Zegar ścienny,
9. Dwa stoły stare, jeden jesionowego a dru­

gi sosnowego drzewa.
10. Kołyska sosnowego drzewa; dnia 29 Ma­

ja (10 Czerwca) 1874 r. o godzinie 10-ej z rana 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację w 
domu pod Nr. 2306 przy ulicy Dzikiej, za go­
towe i zaraz płacić się mające pieniądze, naj­
więcej dającemu za takowe.

W arszawa d. 21 Maja 1874.
Major, Andzaurow.

N. D . 3303. Komisarz Kassy Miejskiej 
111 Ucząstku.

Poduje do wiadomości publieznoj, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skarbo­
wych i Miejskich ruchomości, a mianowicie: 
fortepian palisandrowy, meble machoniowe, 
oraz kasa ogniotrwała, w dniu 4 (16) Czerwca 
1874 r. o godzinie 9 z rana w domń pod Nr. 
1110/11/13 przy ulicy Waliców, przez licytację 
za gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
sostauą.

Warszawa d. 22 Maja (3 Czerwca) 1874 r 
1— 2 Kenig.

N. D. 3293. Pisarz Trybunatu Cywilnego
r u r  , w Warszawie.

Stosownie dó art. 682 K. P . S. wiadoińo czyi 
ni, iż na żądanie Marcelego Boskiego obywate­
la w Warszawie pod Nr. I253a zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subliastacyjnego u Leona Krysiń­
skiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 489 
lit. C zamieszkałego obrane mającego w poszu­
kiwaniu sumy rs. 29,063 kop. 43 */, z procentem 
50/ 0 od d. 16 (28) Listopida 1873 r. i kosztów 
od Alojzy z Prażmowskich Boskiej po Alexan- 
drze Boskim wdowej, obywatelki, właścicielki 
dóbr ziemskich Lipiny i Zagościniec z przyle- 
głościami i przynuleżytościami, w okręgu i po­
wiecie Radymińskim w Gubernji Warszawskiej 
położonych tamże zamieszkałej, protokółem 
Teofila Ejchler Komornika pi zy Sądzie Apela- 
cyjnjm Królestwa Polskiego w dniu 12 (24) 
Stycznia 1874 r. sporządzonym, w drodze sądo­
wej przymusowego wywłaszczenia zajęte i zaa­
resztowane zostały;

DO BRA ZIEM SKIE 
l i l f t i n y  i  / l a g o ś c i n l e c ,  z przylegtościa 
mi i przynalażytościami, w okręgu Stanisławo 
wskim, powiecie RadymińsKim gubernji War 
szawskiej, w gminie Ręczdje, parafjl Kobyłka, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Radyminie, po­
łożone, poszukiwaną wierzytelnością hipotecz­
nie obciążone, prawem własności do egzekwo­
wanej dłużniczki Alojzy z Prażraoeskieh Bos­
kiej po Aleksandrze Boskim pozostałej wdowy 
należące, i w tejże posiadaniu zostające przybli­
żonej rozległości około włók 60 obejmujące.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu­
dów ania:

1. Dwór czyli dom mieszkalny drewniany, o 
parterze i facjatce, gontami kryty, dwa kominy 
murowano mający.

2. Dom folwarczny drewniany gontami kryty
0 jednym kominie murowanym.

3. Budynek z desek gontami kryty.
4. Chlew z desek gontami kryty.
5. Budynek z desek gontami kry y.
6. Chlew z desek słomą poszyty.
7. Czworak drewniany gontami kryty z komi­

nem murowanym.
8. Budynek murowany gontami kryty.
9. Spichrz drewniany słomą poszyty.
10. Stodoła drewniana słomą poszyta.
11. Stodoła drewniana w słupy murowaue 

postawiona, dach przy okapach gontami, a resz­
ta słomą pokryta przy której jest kierat dre­
wniany słoiuii poszyty.

12. Stodoła drowniaiia słomą poszyta.
13. Stodoła drewniana słomą poszyta.
14. Budynek drewniany słomą poszyty.
15. Obora drewniana gontem kryta.
16. Czworak murowany, gontami kryty.
17. Dzwonek na słupie drewnianym.
18. Studnia cembrowina, z żurawiem. 
Wszystkie te powyżej wyrażone budowle o-

toczone Są płotami z żerdzi i sztachet drewnia­
nych w słupy murowaue, między ktoremi jest 
umieszczona brama, także z sztachet do zajazdu
1 ogrodzenie to stanowi podwórka.

19. Dom murowany, gontami kryty, dwa ko­
miny murowane mający.

20. Czworak drewniany, słomą poszyty z ko­
minem murowanym.

21. Cblewek z desek słomą poszyty.
22. W iatrak drewniany.
23. Dom Jrewniuuy słomą poszyty o jednym 

kominie
24. Obórka drewniana słomą poszyta.
25. Studnia z żurawiem.
26. Karczma murowana, dachówką kryta o 

jednym kominie murowanym.
27. Obórka drewniana słomą poszyta.
28. Kuźnia drewuiana gontami kryta o je ­

dnym kominie murowanym.
29. Dom drewuiahy słomą poszyty.
30. Stodoła słomą poszyta.
31. Ogród owocowy w którym są drzewa 

gruszkowe, śliwkowe, wiśniowe i t. p.
32. Uli w ogrodzie trzy, w których jeden 

tylko z pszczołami.
33. Sadzawka.
34. Sadzawki dwie w ogrodzie.
35. Sadzawka czyli dwie, z powodu że jest 

przedzielona w środku groblą do przejazdu, we 
wszystkich zhajdują się lyby kkrasie i liny.

Na gruntach folwarku Zugościniec są nastę 
pująee zabudowania:

l  Dom drewniany gontami kryty z kominem 
murowanym.

2. Sernik drewniany na słupie drewnianym.
3. Riwuica murowana dachówka Kryta.
4. Studnia eembrowana z żurawiem.
5. Chlew z desek gontami kryty.
6. Browar drewniany gontami kryty, przy 

browarze Kilsztók n a  podmurowaniu z cegły 
gontami kryty, Kilsztók rzeczouy stanowi łącz­
ność z browarem, cztery kominy murowanemu 
jące.

7. Studnia z odpowiednim przyrządem pro­
wadzącym wodę do browaru.

8. Czworak drdwniany gontem kryty.

9. Karczma drewniana słomą poszytu o je ­
dnym kominie.

10. Stodoła drewniana, okapy gontem a resz­
ta  dachu słomą kryta.

11. Szopka z desek deskymi kryta.
12. Obora drewniana słomą poszyta.
13. Szopka drewniana słomą poszyta.
14. Budynek drewniany gontami kryty, w 

którym mieści się wołownia stajnia i spichrz.
15. Studnia eembrowana z żurawiem-
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­

aresztowanych dóbr, znajduje się w akoie zaję­
cia u sprzedażą kierującego Leona. Krysińskie­
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym K róle­
stwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 489c za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w aruik i 
sprzedaży, w Kancelarji T rybunału tutejszego 
w Wydzialo I  złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Ludwikowi Przeździecklemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Radim inie, tamże urzędujące­
mu, na ręce własne, d. 28 Stycznia (9 Lutego) 
1874 r. ,. ii - .

2, Feliksowi Żołądowskiemu Wójtowi gmi­
ny Ręczaje do której to gminy dobra ziemskie 
Lipiuy i Zagościniec z przyległościami należą, 
we wsi Ręczaje p-cie Radomskim zamieszkałe 
mu, i urzędującemu na ręce Mateusza K ar­
czewskiego Pisarza tejże gminy, d 30 Stycz 
nia (U  Lutego) 1874 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tych dóbr w Warszawie d. 9 (21) Lutego 1874 
r., zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto- 
wań w Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten 
ecl utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem po­
siedzeniu Trybunału tutejszego Wydziału I, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu­
giej pod Aś 549 o godzinie 10 z rana dnia 19 
Kwietnia (1 M aja) 1874 r.

Sprzedażą kierować będzie Leon Krysiński 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanio jestwyżej 
wskazane.

Warszawa d. 23 Lutego (7 Marca) 1864 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego wWarszawie d. 23 Lu­
tego (7 M arca) 1874 r.

li. Linowski.
Po odbyciu w duiach: 19 Kwietnia (1 Maja), 

3 (15) i 17 (29) Maja 1874 r. trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży w dro­
dze przymuszonego wywłaszczenia dóbr ziems­
kich Lipiuy i Zagościniec, w o-gu Stanisławo­
wskim, powiecie Radymińskim położonych, 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem w 
powyższej ostatniej dacie wydanym, termin do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonych 
dóbr na dzień 28 Czerwca (10 L ipca) 1874 r. 
godzinę 10 z rana, w miejscu zwykłych swoich 
posiedzeń pod N. 549 w Wydziale I  wyznaczył.

Licytacja W tym terminie rozpocznie się, ą 
mianowicie; dóbr Lipin od sumy rs. 6 ,()0 0 , zaś 
dóbr Zagościniec od sumy rs. 4,000, jako sum 
postąpionych przez popierającego sprzedaż 
wierzyciela w warunkach licytacyjnych, w ter­
minie zaś ostatecznego przysądzenia zacznie się 
od y .  części szacunku raksą biegłych wykryć 
się mającego.

Warszawa d. 20 Maja ( l  Czerwca) i 87 4 r.
R. Linowski.

czyntącąj, W Wwsaawiw pod-Nr. 1667e zamiesz­
kałym, przez Edwarda Leo Mecenasa stawa- 
jącym.

NIERUCHOM OŚĆ, Nr. 1734 
w Warszawie, na gruncie czynszowym położona, 
sprzedaną zostanie przez publiczną licytację w 
drodze działów przed W. Sędzią Trybunału 
Gruszeckim delegowanym, w Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, w Wydziale n  w miejscu 
zwykłych posiedzeń pod Nr. 549 odbyć się ma- 
jąck-

Nieruchomość tę składają:
a) Dom frontowy masiv murowany, pokryty 

dachówką, o parterze i dwóch piętrach z piwni­
cami sklepionemi.

b) Oficyna z prawej strony w podwórzu mu­
rowana, pokryta blachą, o parterze i dwóch 
piętrach z piwnicami sklepionemi.

e) Oficyna w podwórzu równoległa do domu 
frontowego, murowana o parterze i piętrze, p o ­
kryta blachą z piwnicami sklepionemi.

d) Stajnia i wozownia murowana, pokryta 
dachówką.

e) Wozownia z stajnią i komórki z drzewa o 
parterze i piętśze nad środkową wozownią, po­
kryta tekturą smołowcową.

f) Komórki z desek i łat, tekturą smołowco­
wą pokryte.

g) P raln ia  z pomieszkaniem.
hl Parkan z drzewa.
i) A ltana z ła t rzDiętych.
k) Studnia balami wycembrowana.
1) G runt pod całą nieruchomością, obejmuje 

powierzchni łokci kw. 24,482.
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­

runków sprzedaży, rzeczonej nieruchomości, 
odbytą zoatał i d. 1 (13) M arca 1874 r., termin 
zaś do drugiej publikacji a  zarazem do przygoto­
wawczego przysądzenia, oznaczony został na 
d- 16 (28) Maja 1874 r. -godzinę l ' / s z połu­
dnia.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne oraz 
taksa przejrzane być mogą w kancelarji W. 
Podpisarza Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie Wydziału I I  i u podpisanego Adwokata.

Licytacja tej nieruchomości rozpocznie się 
od sumy rs. 78,256 kop. 7 9 l/ a jako taksy przez 
biegłych ustanowionej.

Warszawa d. 8 (20) Kwifetnia 1874 r.
Wojciech Bronikowski, A dw okat.

Po odbyciu w terminie powyższym drugiej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży, a zarazem przygotowawczego przysądze­
nia nieruchomości Nr. 1734, termin do osta te­
cznego przysądzenia rzeczonej nieruchomości 
na  dzień 10 ,(22) Czerwca 1874 r. wyznaczony 
został. Sprzedaż ta  odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 549 w Wydziale I I  przed 
W . Gruszeckim Sędzią Trybunału delegowa- 
nym, o godzinie 1 '/2 z południa. Licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 78,256 kop. 791/.,. 

WaWżawa d. 18: (30) Maja 1874 r. 
Wojciech Bronikowski, Adwokat.

.V. O. 3298. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Podaje do wiadomości iż ua żądanie Roberta 
Saenger, kupca, w Warszawie pod Nr. 5óJ za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne u Gracja­
na Jastrzębskiego Patrona w mieście Kaliszu 
zamieszkałego, subbastacją obcuuio prowadzą­
cego obrane mającego, iż w poszukiwaniu sumy 
rs. 6700 z procentem i kosztami cd Leonarda 
Fesler fabrykanta w mieście powiatowem Lo 
dzi zamieszkałego należnych zajętą została na 
przymusowe wywłaszczenie protokułem Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym w Warszawie 
Stanisława Nawrockiego d. 12 (S»4; Maja 1873 
r. sporządzonym.

NIERUCHOMOŚĆ M IEJSK A
w P a b ia n ica ch  łlir. 446  n o w y , z
fabryką papieru z przyległościami, z zabudowa 
niami, ogrodem,przy ulicy Saskiej położona -z 
tem wszystkiem co się na gruncie znajdujo, z 
zastrzeżoniem zwrotu wydatków Robertowi Sa­
enger za maszyny i narzędzia stosownie do 
aktu dzierżawnego przed Rejentem Slimm w 
Łodzi d. 12 i24) Czerwca 1870 r. zoznanego, 
takowa znajduje się w dzierżawnem posiadaniu 
tegoż Roberta Saenger, pod zarządem w jego 
imieniu Emila Saenger w rzeczonej nierucho­
mości zamieszkałego, zajmuje przestrzeni w o- 
góle około łokci 40^000 na prawach emfiteuty- 
cznych. Zabudowania są: fabryka papieru, 
dom drewniany mieszkalny, przystawka, chle 
wik, kurnik, budka dla stróża, dom na kuźuię 
i stolarnię kloaka, chałupa, pięć szop, maga 
syn suszarnia, budynek do dyktóry, budynek do 
gotowania farb, wszystko to znajduje się w okrę­
gu Szadkowskim, gminie i ju rsdykeii Magistratu 
miasta Pabianice.

Obszerniejszy opis tej osady obejmuje proto­
kół zajęcia u Jastrzębskiego Patrona sprzedaż 
popierającego znajdujący się, zaś zbiór obja 
śnień i warunków sprzedaży przejrzany być ino 
że u tegoż Patrona i P  sarza 'Trybunału' A kt 
zajęcia wręczony został Józefowi Gadomskiemu 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Szadku i Burmi­
strzowi miasta Pabianic Mikołajowi Suchodol­
skiemu d. 14 (2 6 ) Maja r. b. poczem akt ton d 
14 726) t ni. i r. do właściwej księgi wieczy­
stej wniesiony a  pod dniem dzisiejszym w biurze 
Pisarza Trybunału zaregcstiH^wany został.

Sprzedaż osady odbędzie się na publicznej au- 
djeneji Trybunału Cyyilnego w Kaliszu.

Po odbyciu trzech publikacji wurunków przy­
gotowawcze przysądzenie nieruchomości tej z 
fabryką papieru odbyło się w terminie d. 4 (1 6 ) 
Września r. z. na którem przysądzone zostały 
Patronowi Gracjanowi Jastrzębskiemu, za sumę 
rs. 7000 i tera. i u do stanowczego przysądzenia 
oznaczony został na dzień 18 (30) Paz'dziernika 
r. z. jaki to termin wskutek zuszłych sporów 
spełzł bezskuteczni*. Po rozsądzeniu tych spo­
rów wyrokiem Sądu Apelacyjnego daty 11 (23) 
Października r. z. i Rządzącego Senatu daty 28 
Lutego (12 Marca) r. b. termin do do stano­
wczej przedaży wyrokiem Trybunału Cywilne­
go w Kaliszu daty dzisiejszej, oznaczony został na 
dzień 19 Czerwca (1 Lipca) 1874 r. godzinę 10 
z rana w którym licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 7ooo.

Kalisz d. 21 Maja (2 Czerwca) 1874 r.
S koczy ński.

N. D. 3292. v
Podpisany Adwokat przy Sądzie A pelacy j­

nym Królestwa Polskiego, w Warszawie pod 
Ń  489a zamieszkały, wiadomo czyni i ogłasza: 
żo ua mocy wyroków T rybunału Cywilnego w
Warszawie, w d. 9 ( 2 1 ) Grudnia 1871 r. i 19
(31) Marca 1874 r., na powództwo Karola- 
Stariisława dwóch imion Lilpop, obywatela, w 
Warszawie pod Nr. 1667e zamieszkałego, przez 
Bronikowskiego Adwokata stawającego, prze­
ciwko: 1) Joannie z Petzoldew Lilpop, po S ta­
nisławie Lilpop pozostałej wdowy, w imienin 
własnoin, oraz jako matce i opiekunce głównej 
nieletnich: M arjaua-Stanisława. Heleny-Stani-
slawy-Albiny, Stanisława-W ilchelma-Augusta,
Aniell-Stanisławy rodzeństwa Lilpop, w W ar­
szawie pod Nr. 1667c zamieszkałej; 2 ) K aro­
lowi Lilpop, Asesorowi Farm acji i właścicie­
lowi apteki w Warszawie pod N r. 1313 miesz­
kającemu, jako przydanemu opiekunowi tychże 
nieletnich; 3) Wi ktoroa i-Zenonowi dwóch i- 
mion Lilpopi obywątslowi, j 4), Elżbiecie Mar- 
jannie z Lilpopów Wacława Wernickiego mał­
żonce, w asystencji i za upoważnieniem męża

N. D. 3286. Reienr Kancelarji Okręgu 
Mławskiego.

Wiadomo czyni, iż na skutek wyroku Trybu- 
nahł GyWilnego w Płocku, z powódzwta Józefia 
Wiśniowskiego, obywatela z Mławy, przez P a ­
trona Piechońskiego działającego, przeciwko 
Lndwióe z Bednarskich i Bogumiłowi v. Bogu­
miłowi Pohl, obywatelom z Mławy, oraz Suk­
cesorom niegdy Anny z Scntopolskich Pohl, to 
jest: Juljunuiu-Wilchelminie dwóch imion z 
Pohlów Śzamborskiej, Konstantego Sztelmacha 
małżonce, i jej mętowi w wsi Szydłowie, okrę­
gu Mławskim; Karolawi-Augustowi dwóch i- 
mion Pohl Sztelmachowi, w wsi Wieczfni B ą­
kach, również okręgu Mławskim zamieszkałym, 
na dniu 27 Listopada (9 Grudnia) 1873 roku 
zapadłego, podział nieruchomości w mieście 
Mławie pod N. 177 i 178 położonych stanowią­
cego, w razie niemożności dogodnego w natu­
rze podzielenia, sprzedaż tychże nieruchomoś­
ci rozp irządzającego, tudzież na skutek wyro - 
ku wspomniouego Trybunału Płockiego w dniu 
9 (21) Marca r. b. zapadłego, relacją biegłyti 
i oszacowanie Nieruchomości takowych na rs. 
434 uskutecznione, zatwierdzającego, nierucho­
mości wzmiankowane, szczegółowo w zbiorze 
objaśnień i warunków licytacyjnych wykazane, 
w kancelarji mojej Szymona Slawęckiego Re­
jenta w mieście Mławie w domu przy ulicy 
Działdowskiej, pod Nr. 46 urzędującego, zło­
żonych, sprzedana zostaną przedemną Rejentem 
jako do odbycia takowej delegowanym, przez 
publiczną licytację pod warunkami namieuione- 
mi, w każdym czasie w kancelarji rzeczonej 
przejrzeć się mogąeemi. A  po odbyciu w dniu 
dzisiejszym publikacji warunków wspomnianych, 
termin do drugiej pnblikacji tychże i do przy­
gotowawczego przysądzenia nieruchomości na- 
mienionych, w kancolarji mojej Rejenta ozna­
cza s.ę na dzień 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. go­
dzinę 10 z rana. Licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 434 jako szacunku przez biegłych u- 
stanowionego, do złożenia na vadium oznacza 
się suma rubli 225.

Mława d. 6 (18) Maja 1874 r.
Szymon Sławęcki.

N. D. 3297. Prawnie zajęte ruchomości 
mianowicie:

a) w d. 27 Maja (8 Czerwca) 1874 r. o g 
dżinie 11 rano za Żelazną bramą, mebla jesi 
nowe, samowar i t. p.

b) w d. 31 Maja (12 Czerwca) r. b. o godi 
nie 12 w południe, na gruncie domu Nr. 1005 
(1125) meble jeśionowc, sosnowe, zegar, 1 
stro, naczynia kuchenne, garderoba i bielizn 
oraz szrubslaki, mło.ki, nożyce, kowadła, Ekl 
szcze, miech i t. p. i

c) w d. 4 (16) Czerwca r. b. o godzinie 
rano przed Trzema Krzyżami: meble machi 
niowe, jesionowe, obrazy, warstaty stolarski 
i t. p w Warszawie, przez publiczną licytac 
sprzedane zostaną.

Edward Borkowski Komornik, 
przy S. A. Nr. 541.

N. D. 331,8 VV dniu 27 Maja (8 Czerwci 
1874 r. o godzinio 10 rano, na targu w Rynk 
Starego miasta, pruwnio zajęte ruchomości jak 
to: meble jesiouowo i t. p. przedmiotu, przi 
publiczną licytację sprzedane będą.

Pawłowski, Komornik.

N. D. 2638. Sąd Policji Poprawczej w 
trokowie. Wzywa Karola Rezlera la t 27, ka 
lika, żonatego, bezdzietnego, właściciela d 
Dylewo gmmy Sienkowice, czamwo a  W 
szawie zamieszkałego, obecnie z miejsca po 
tu W i a d o m e g o ,  aby w ciągu dni 30, od daty  
mejszego wozwiaia w sprawie własnej, do
tojpxego Sąd* stawił się, lub o miejscu iw< 
pobytu doniósł pod skutkami prawa.

P e troków d. 16 (28) Kwietnia 1874 r

N. D. 2546. Sąd Policji Popraw czej w Ki 
oech. Wzywa w szystkie w ładze cywlinę i w 
dkowe nad porządkiem  w k ra ju  Czuwające, i 
śledziły i zzraca ły  baczną uwagę na A rte 
Heller m ającego około lat 40, wzrostu wysok 
go, tw arzy o k r ą g ł e j ,  włosów ciemno błąd 
wiejących, oczu uurych, nosa um iarEow ane 
z m atą łysiną, i szram ą na ręku od cięcia ko 
a W razie u jęcia  tego i aby go dosiaw ił do 
te jszeg o  lub najbliższego Sądu.

Kielce d. 16 (28) Kwietnia 1874 r,

N D 3162. U o n u d  B a n k u
■,la J '8SU> kosztowność, za Nr.

ć lm,ę Franciszka Młodzianowskiego-

ż & a s j r ' * * '  ' • ł- —
AoaBOieHO R en sy p o D . w D rukarn i O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego. ( D o d a U k )


